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WIELKIE ZWYCIĘSTWO 
OBOZU POKOJU I DEMOKRACJI

Depesza tow. G. M alenkowa  
do Iow. Kim Ir-sena

(f) MOSKWA (PAP). A gen- | Rady Ministrów ZSRR G. Ma 
ej a TASS podaje następujący j lenkowa do Kim Ir-sena. 
tekst depeszy przewodniczącego I

Do . , , . . v
* Przewodniczącego Rady Ministrów Koreańskiej 

Repu hi iki Ludowo-Demokratycznej, 
towarzysza Kim Ir-sena

dania odbudowy gospodar
ki narodowej, zdewastowanej 
przez wojnę narzuconą naro
dowi koreańskiemu. .

Rząd ZSRR życzy rządowi 
Koreańskiej Republiki Ludo 
wo-Demokratycznej sukcesów 

,w rozwiązaniu tych wielkich i 
niecierprących. zwłoki zadań 
oraz wyraża gotowość udziele
nia narodowi koreańskiemu, 
który tyle wycierpiał, wszelkiej 

I'możliwej pomocy w organizo
waniu pokojowego życia i za 
hliżnianiu ciężkich ran zada
nych przez krwawą wojnę, pro
wadzoną w obronie wolności i

Wiadomość o podpisaniu ''o 
zejmu wywołała głębokie zado
wolenie całego narodu radzie
ckiego, który uważa pomyślne 
zakończenie rokowań rozejmo- 
wych za wielkie zwycięstwo 
narodu koreańskiego i chiń 
skich ochotników ludowych.

Porozumienie w sprawie ró- 
^ejmu w Korei jest jednoczę 
śnie wielkim zwycięstwem ca 
lego obozu pokoju i demokra- ; 
cji. i

Z chwilą zakończenia wojny 
przed narodem koreańskim sta 

- ją zadania przywrócenia jed 
ności narodowej państwa, ko
reańskiego i równocześnie, za

W imieniu całego narodu Rząd Polski wyraża 
radość z powodu podpisania rozejmu w Korei
Polska uczyni wszystko, by przyczynić się do szybkiej 

i skutecznej realizacji rozejmu
O św iadczen ie  tow . m in. S tanisława Skrzeszewskiego

(f) Dnia 27 lipca br. M ini
ster Spraw Zagranicznych PRL, 
Stanisław Skrzeszewski przy
ją ł Ambasadora ."Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej, Coj łra i prosił go o 
przekazanie Rządowi i Narodo
wi Koreańskiemu wyrazów- ży
wej radości Rządu i Narodu 
Polskiego z powodu podpisania

dnia 27 Hm. porozumienia ro
zejmowego w Korei.

Równocześnie Minister Skrze
szewski oświadczył, że Polska 
ożywi Ong niezmiennym pra
gnieniem pokoju, któremu Rząd 
PRL niejednokrotnie dawał wy- 
raz, uczyni wszystko ze swe; 
strony, bv przyczynić się do 
szybkiej i skutecznej realizacji

rozejmu w Korei, wnosząc w 
ten sposób swój wkład do spra
wy utrwalenia pokoju na Da
lekim Wschodzie i na całym 
swiecie.

Analogiczne oświadczenie dla 
Rządu i Narodu Chińskiego 
złożył Minister Skrzeszewski 
Charge d'Affaires Chińskiej

Republiki Ludowej,. Yang Tsi 
liang.

Ambasador Coj Ir i Charge 
d‘Affaires Yang Tsi-liang-w ser
decznych słowach wyrazili swe 
podziękowanie dla Narodu u 
Rządu Polskiego, dodając, że 
oświadczenie przekażą swoim 
rządom. (PAP)

Ha po lu średniorolnego chłopa

nieżawisłości ojczyzny. 
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 

G. MALUNKÓW

Moskwo, dnia 27 lipca 1953 r.

Pierwsze posiedzenie 
w ojskow ej kom isji rozejm ow ej

U ro c z y s to ś ć  p o d p is a n ia  ro z e jm u

(f) PEKIN (PAP). Delegacja 
koreańsko-chińska, która brała 
udział w rokowaniach rnzejmo 
wycb w Korei, ogłosiła dnia 2/ 
bm. następujący komunikat:

W ślad za podpisaniem poro
zumienia rozejmowego w dniu

27 lipca 1953 r. o godzinie tu 
rano obie strony, zgodnie z po
stanowieniami porozumienia ro- 
zejmowego, powołały do życia 
wojskową komisję rozejmową. 
Pierwsze posiedzenie komisji 
odbędzie się 28 bm. o godzinie 
11 czasu koreańskiego.

Żywiołowa manifestacja uczestników 
Kongresu w Bukareszcie na wieść 

o rozejmie w Korei

(f) PEKIN (PAP). Specjal
ny korespondent agencji No
wych Chin podaje opis uroczy
stości podpisania porozumienia 
rozejmowego w Panmundżonie.

Historyczny ten akt stwier
dza korespondent — odbył się 

specjalnie do tego celu 
wzniesionym obszernym pawi
lonie. Pawilon ten został zbu
dowany w klasycznym stylu ko
reańskim.

Sala, w której odbyła się u- 
roczystość, była pięknie udeko
rowana. Dwa długie stoły po
kryte zielonym suknem usta
wiono naprzeciwko siebie po 
dwóch stronach sali.. Po środ
ku znajdował się niewielki kwa
dratowy stół, na którym leżały 
dokumenty .rozejmowe.

Manifestacja potężnieje.
Kilku Koreańczyków' biegnie 

do delegacji radzieckiej, do jej 
przewodniczącego —• Szelepi- 
n a, do młodzieży potężnego 
Kraju Rad, którego konsek
wentna pokojowa polityka jest 
głównymi źródłem sukcesów 
obrońców pokoju na całym 
świeCie. Koreańczycy i Chiń 
czycy serdecznie obejmują ra-

(f) BUKARESZT (PAP) W 
dniu 27 hm. przed południem 
w’ dalszym ciągu *0,ożyła się 
dyskusja nad referatem sekre
tarza generalnego Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra
tycznej Jacques DdĘiąa.
* W dyskusji zabrało głos 9 de

legatów. Obradom przewodni
czyli: Szwed L Svenson, czło
nek delegacji młodzieży Paki-,--.,-., 
stanu _  F. Abin Kim i czło- dzieckich przyjaciół 
nek delegacji młodzieży Kuby 
— F., Bravo.

Gdy uczestnicy Kongresu za
jęli miejsca, na trybunie poja 
wda się przewodniczący dele
gacji młodzieży Chińskiej Re 
publiki Ludowej Hu Jao-pong.
Dzieli się on z uczestnikami 
Kongresu radosną wiadomo
ścią: „Podpisane zostało poro
zumienie w sprawie rozejmu 
w Korei“ .

Wybucha ogromna, radosna, 
żywiołowa manifestacja. Rosja
nie, Anglicy, Chinczvcy, Ame 
rykanie, Polacy, Duńczycy, Ku 
mufti, Szwedzi, ć

Nad stołem po lewej stronie 
sali zawieszona była flaga Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, po prawej zaś 
stronie — flaga ONZ. Miejsca 
przy stole z lewej przeznaczo
ne były dla strony koreańsko 
chińskiej, po stronie przeciw
nej.— dla dowództwa sił zbroj
nych NZ. Nieco dalej zarezer
wowano miejsca dla przedsta
wicieli prasy.

Oficerowie łącznikowi i szta
bowo obu stron zajęci byli do 
ostatniej chwili- przygotowania
mi do uroczystości.

Tuż przed godz. 10 do sali 
I weszło po 8 oficerów porządko 
! wych każdej strony i zajęło 
'miejsca po obu stronach sali.

W chwilę później przybyły na 
salę obie delegacje.

Dokładnie o godz. 10 szef de
legacji koreańsko-chińskiej gen. 
Nam Ir oraz szef delegacji sił 
zbrojnych NZ gen. William 

, K. Harrison zajęli miejsca przy 
! stole konferencyjnym, po czym 
¡każdy z nich podpisał swój eg
zemplarz porozumienia rozej
mowego oraz tymczasowe po- 

! rozumienie dodatkowe, a na- 
I stępnie złożyli podpisy pod eg
zemplarzami strony przeciw
nej. Tekst porozumienia został 
sporządzony w językach ko
reańskim, chińskim i angiel
skim.

Chwila złożenia podpisów pod 
porozumieniem rozejmowym

przez gen, Nam Ira i gen, Har- 
risona została uznana za o fi
cjalny czas podpisania rozejmu. 
Jak wiadomo, teksty porozumie
nia zostały przekazane do pod
pisu dowódcom naczelnym sił 
zbrojnych obu stron.

Po złożeniu podpisów gen. 
Nam Ir i gen. Harrison w oto
czeniu swych sztabów opuścili 
pawilon.

. Podpisanie porozumienia ro- 
zejmowego w Korei — podkre
śla korespondent agencji No
wych Chin — jest zwycięstwem 
narodów koreańskiego i chiń
skiego w ich walce z agresją, 
w obronie pokoju. Jest to zwy
cięstwo sił pokoju i demokra
cji na całym świecie.

POM-y pomagają w  akc j i  żniwnej nie ty lko  spółdzielniom  
produkcyjnym, ale również chłopom gospodarującym in d y w i
dualnie. Na zdjęciu: Marian  Kubaczyn traktorzysta. PO M -u 
to W olsztynie (woj. poznańskie) kosi t raktorem zboże u śred
niorolnego Józefa. Pietkuna. Pie tkun obsługuje snopowiązalkę

Foto: CAF — Ignor

Komunikat delegacji koreańsko-chińskiej po podpisaniu rozejmu

Delegaci wołają w różnych 
językach: „Pokój!“ , „Przy
jaźń!“ . (

Przewodniczący delegacji 
młodzieży chińskiej — Hu Jao- 
pong ponownie zabiera głos 
Zapewnia on delegatów, ż% 
młodzież chińska jeszcze ̂ usil
niej walczyć będzie o pokój,_ je
szcze bardziej zacieśni więzy 
braterstwa i przyjaźni z mło
dzieżą wszystkich krajów.

Na trybunę wchodzi delegat 
. . ......... . . młodzieży Stanów ZjednóczO-
unczycy, k u - Łych. „Drodzy przyjaciele! -

................ ...... ^ ,eg.a.cl 1 | mówi on. — Nadzieja ifłodzie-
dzieży wszystkich krajów pow- n t .A „„e łn iła  sie: ?

(f)  PEKIN (PAP). Delegacja koreańsko chińska, która bra
ła udział w rokowaniach rozejmowych w Panmundżonie, 
ogłosiła dnia 27 bm. komunikat następującej treści;

Porozumienie w sprawie ro- 
zejmu w Korei i tymczasowe 
porozumienie dodatkowe do po
rozumienia rozejmowego zosta
ły formalnie podpisane w Pan- 
mundżoriie dnia 27 lipca br. o 
godzinie 10 rano czasu koreań
skiego przez generała Nam ira, 
szefa delegacji koreańsko-chiń- 
ikiej i generała Williama 
Harrisona, szefa delegacji 
strony przeciwnej. Kopie po
rozumienia w odnośnych ję
zykach przekazano oddzielnie 
do podpisu marszałkowi Kim 
r-senowi, dowódcy naczel

stają z miejsc, biegną do de
legacji bohaterskiej młodzieży 
Korei, ściskają, unoszą do go 
ry delegatów koreańskich. Roz
brzmiewają potężne okrzyki 
„Niech żyje pokój!“ . Oklaskom, 
radosnym okrzykom i brater
skim uściskom nie ma końca 
Ze wszystkich stron olbr/y 
miel „Sali Kwiecistej“ powie- 
Wilją barwne chustki. Wielu de- 
legatów ma w oczach Izy ra
dości. ___

ży USA spełniła się: zawarty 
został rozejm w Korei. Cieszy
my się z całego serca. Cieszy; 
my się wraz z młodzieżą Korei 
i Chin, że wywalczony został 
pokój. „Niech żyje przyjaźń na
rodów Stanów Zjednoczonych, 
Korei i Chin!“ , „Niech żyje po
kój!". Uczynimy wszystko, aby 
nigdy nie dopuścić do powtó
rzenia wojny w Korei, ani do 
rozpętania wojny w innej częś
ci świata. Pokój zwycięży!".

nemu Koreańskiej Armii Lu -jn iu  porozumienia

dowej i generałowi Reng 
Teh-buai'owi, dowódcy chiń
skich ochotników ludowych, 
oraz generałowi Markowi Clar
kowi, naczelnemu dowódcy 
wojsk, NZ.

W myśl porozumienia za
wartego między obiema stroną 
mi, wszystkie siły zbrojne znaj 
dujące się pod kontrolą każ
dej ze stron, włączając w to 
wszystkie jednostki i personel 
sił lądowych, morskich i po
wietrznych, zaprzestaną całko
wicie wszelkich działań wojen
nych w 12 godzin po podpisa 

przez sze

fów delegacji obu stron, tj. 27 . 
lipca.od godziny 10 wieczorem1 
czasu koreańskiego. Wszystkie 
inne postanowienia porozumie- 
nia .rozejmowego oraz załącz
nik do niego, jak również tym
czasowe porozumienie dodat
kowe do porozumienia rozej
mowego wejdą, bez wyjątku, 
w życie jednocześnie z zaprze
staniem działań wojennych.

Porozumienie rozejmowe za
strzega wyraźnie, że dowódcy 
obu stron muszą podjąć wszel
kie niezbędne kroki w stosun
ku do sił zbrojnych, będących 
pod ich dowództwem, by za
pewnić całkowite poszanowanie 
wszystkich postanowień poro
zumienia rozejmowego przez 
podległy im personel ich wojsk.

R ozkaz m arszałka K im  Ir-sena  
generała Peng T eh -łiu a i‘a

Artykuły i paragrafy porozu
mienia rozejmowego pozosta-1 
wać będą w mocy dopóty, do- 
póki nié zostaną wyraźnie 
uchylone przez poprawki i uzu
pełnienia możliwe wzajemnie 
do przyjęcia bądź też przez po
stanowienie Zawarte w odpo
wiednim porozumieniu w spra
wie pokojowego uregulowania 
(problemu koreańskiego) na 
szczeblu politycznym między 
obiema stronami.

Dzięki połączonym wysiłkom 
i niezłomnemu poparciu miłu 
jących pokój narodów na ca
łym świecie, delegacja koreań
sko-chińska, która brała udział 
w rokowaniach rozejmowych 
w Korei, wykonała pomyślnie 
swe zadanie.

Liczna ,grupa sierot ko reańsk ich  
p rzyb y ła  do ł  o lsk i

m  DO Polski przybyła na le Ministerstwa Oświaty i ZG 
. __ .i., doi licznarządu PRL liczna zaproszenie rządu k u l

grupa sierot koreańskich, dzre
ci ńoletrłvch żołnierzy Korean-
Ł Pi Arrnii jv  r. a wnreu w W arsza wojny Na awui^u t .....
wie dzieci witali przedstawicie-

ZMR. Obecni byli również 
przedstawiciele Ambasady 
KRLD w Warszawie'.

Zebrana na dworcu młodzież 
powitała serdecznie przybyłe 
dzieci koreańskie. (PAP)

Rozpoczął się załadunek 
wielkieqo pieca w tumie im. Bieruta
'  H __ „ zmin-wapi wedruie do.. , . I tl„p waeon-wagi węaruje do 

(f) \V dniu 26 bm. w P^f' j gę lipow e j. Ilość rudy jest 
■ .e c z o rn y c ń ig y ^ .^  odmierzona. z jamynycti godzinach » i- - - -  - ,  , | 'dokładnie oamierzon«.

zespól pierwszego garowe ,, : urządzenia wyciągu
I wielkiego pieca huty im. B> | J wnróst- do
lestawH Bieruta, starego d *  
ś w i a d c z on eg o w i e 1 kop >
|<a — Stanisława Brzesk.-g * 
na podstawie ustalonego wsa
du, rozpoczął ząładuney.

Cały proces, załadunku rudv 
• jest automatyczny. Ruda po

bierana z zasobników przez

podają materiał wprósT do 
gardzieli, pieca- ,
S Pracami przy pierwszym za
ładunku pieca, który pochłonie 
jednorazowo kilkadziesiąt Wa
lonów surowców, kierują do
świadczeni inżynierowie tech
nicy i mistrzowie. -(RAF)

i )  p u r p \ o a m n est i i na W Ç81 zei J1
U t  K  I t  l  u  . i nmvílne wvpowiedze-
lf) BUDAPESZT (PAP)- Pra. içesy. w?gierskiego za

sa węgierska opublikował ■ j r]emokraCją Indową w w> borach

Republiki Ludowej w sprawie , ~  ^  odby}y się 17 maja
amnestii. br.. nieustanne umacn.antę się

Utrwalenie ustroju państwo praworządności , 
wego , społecznego Węg-ers <e, 0gło-
Republiki Ludowej , f V' l  |¿ S ie  amnestii, 
dza dekret -  osiągnięte suk | szen e

Naukowcy w walce 
ze fttonką 

ziemniaczaną
(f) W walce z groźnym 

szkodnikiem upraw ziemniacza
nych — stonką poważne za
dania podejmują nasi naukow
cy z dziedziny rolnictwa.

Pracownicy instytutów nau
kowo-badawczych rolnictwa 
przystępują do szerokich badań, 
mających na celu, opracowanie 
jak najbardziej skutecznych 
sposobów ' zwalczania szkodni
ka i zabezpieczenia przed nim 
upraw ziemniaczanych.

Już obecnie opracowuje się 
metody wykorzystania do wal
ki ze stonką naturalnych jej 
wrogów — ptaków, drobnych 
zwierząt, owadów, bakterii i 
grzybów.

Jednocześnie od dłuższego 
już czasu wiele placówek In
stytutu Hodowli i Aklimatyza
cji Roślin pracuje nad wyhodo
waniem specjalnych odmian 
ziemniaków, których nie mog
łaby zniszczyć stonka. (PAP)

Spółdzielczość pracy 
będzie wytwarzać 

artykuły spożywcze
(f) W bież. roku spółdziel

czość pracy przystąpiła do or
ganizowania placówek wy
twórczych, których zadaniem 
jest produkcja szeregu artyku
łów spożywczych.

Obecnie np. w trakcie orga
nizacji są przetwórnie rybne, 
które z ryb słodkowodnych wy
rabiać będą konserwy. Rozwija 
się również briłnża przetwór
stwa owocowo-warzywnego, Pro
dukcją objęte zostały takie ar
tykuły, jak ekstrakt pomidoro- 
wy, 'puipv truskawkowe itp., 
rozwinie się przerób runa leś
nego oraz produkcja win i Q£ 
tow winnych.

Po re p re z e n ta c y jn y m  pokaz ie  zespołów J e s t iw a lo n y c h

Barwny korowód młodzieży
(f) Dnia 26 bm. odbył się w 

hali ZS Gwardia reprezenta
cyjny pożegnalny .pokaz zespo-

(PAP)

łów artystycznych, wyjeżdżają 
cych na IV Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów w Buka
reszcie. Na pokaz przybyli 
członkowie Rządu z wicepreze
sami Rady Ministrów: J. Cy
rankiewiczem, S. Jędrychow- 
skim i Z. Nowakiem na czele, 
przewodniczący CRZZ W. Kło- 
.s.iewicz, kierownik Wydziału 
Prasy i Wydawnictw KC PZPR 
S. Staszewski, prezes ZSCh A. 
Korzycki oraz przedstawiciele 
ZG ŻMP.

Przybył również ambasador 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
N. Dinulescu.

*
Na scenie — barwny, stu- 

barwny korowód. Na widowni 
— tysiące oklaskujących dłoni. 
Zmieniają się, jak w kalejdo
skopie, ludzie i melodie, tance 
i pieśni. Dziś będą już w.dro
dze, jutro na estradach Buka
resztu wystąpią jako reprezen
tanci polskiej młodzieży, pol
skiej kultury, polskiego naro
du.

Ostatni, reprezentacyjny po 
kaz zespołów -artystycznych 
wyjeżdżających na IV Świato
wy Festiwal Młodzieży i Stu
dentów w Bukareszcie w hali 
warszawskiej „Gwardii" był 
jak gdyby generalną próbą na
szej bukareszteńskiej festiwa
lowej reprezentacji. Stanów:! 
on podsumowanie wielomiesię
cznych przygotowań, był ostat
nim' słowem długiej akcji, któ
ra ożywiła setki zespołów mło
dzieżowych i przyczyniła się 
walnie do podwyższenia pozio
mu ich pracy.'

Jeśli dwa lata temu na fest! 
wal w Berlinie wyjeżdżały do
bre zespoły, już pierwsze po; 
równanie pozwala wyciągnąć 
wniosek, wypadający na ko
rzyść tegorocznej reprezenta

cji. Po raz pierwszy biorą w 
niej udział wielkie, amatorskie 
zespoły pieśni®! tańca i trzeba 
przyznać, że wzięły one bez
apelacyjnie górę nad innymi ze
społami. Zespół tańca zakładów 
im. Harnama w Lodzi, wykonu
jący tańce góralskie, a przede 
wszystkim zespół pieśni i tań
ca zakładów im. Strzelczyka w 
Lodzi, który wystawił barwną 
suitę kurpiowską - -  należą do 
najlepszych w całej reprezen
tacji. Nie tylko barwne stroje, 
masowość widowiska, melodie, 
układ choreograficzny — ale 
żywiołowe wprost tempo tań
ców, doskonałe zgranie całego 
młodego zespołu, entuzjazm i 
rozmach, jak i wnosi on na sce
nę — pobudziły widownię do 
burzliwych oklasków i owacji. 
Pewne braki w zachowaniu u- 
miaru ruchów pokrywają oba 
łódzkie zespoły werwą, dobrze 
brzmiącym chórem, pięknym 
układem widowiska, a nade 
wszystko zniewalającą młodo
ścią. Miejmy nadzieję, że po
dobnie jak młodzież warszaw
ską, oklaskującą ich w_ hali 
„Gwardii“  — oczarują łódzcy 
zetempowcy - artyści uczest
ników festiwalu z całego świa
ta, że będą dobrym ambasado-* 
rem naszej pięknej, ludowej 
kultury.

Dużv sukces odniósł rów
nież chór i orkiestra Liceum 
Muzycznego .w Stalinogrodzie 
pod kierownictwem Karola 
Stryj i. Wykonane przez chór 
stafinogrodzki pieśni, a szcze
gólnie Wiechowicza „Na g li
nianym wazoniku" świadczą o 
doskonałej formie chóru; silne 
głosy, dyscyplina, duża precy
zja wykonania cechuje również 
znany już szeroko w Polsce 
chór studencki Akademii Me
dycznej w-Gdańsku. Szkoda 
tylko, że repertuar pieśni nie 
jest dobrany bardziej staran
nie, że chóry wciąż szukają pie
śni trudnych i dających w swo-

,m układzie okazję do wykaza
nia nieomal wirtuozerii wyko
nania — kosztem pieśni bar
dziej melodyjnych i charakte
rystycznych zarówno . dla twór
czości ludowej, , jak współcze
snej.

W skład naszej młodzieżowej 
reprezentacji wchodzi jedyny 
koncertowy zespół filharmonicz- 
ny LiceunrMuzycznego w Stali
nogrodzie, który wykonał pod 
batutą Karola Stryj i : suitę z ba
letu „Pan Twardowski“ Ró
życkiego, budząc zupełnie uza
sadnione oklaski.

W skład zespołów wchodzi 
również dziewczęcy zespól ta
neczny „M alwy“ , kierowany 
przez baletmistrza Stanisławę 
Stanisławską. „Malwy“  wystą
piły z charakterystycznym i do
wcipnie skomponowanym ukła
dem tanecznym „Spotkanie w 
Warszawie", szeroko znanym 
już polskiemu widzowi.

Widzieliśmy także zespół ta
neczny śląskich domów kultu
ry, który wykonał kujawiaka, 
jak również zgrany i dynami
czny młodzieżowy zespół bale
tu opery bytomskiej (mazur ze 
„Strasznego Dworu“ ). Nie do
równywały one jednak łódzkim 
zespołom robotniczym.

Program uzupełniało trzech 
solistów: Bakst, Gwieździńska 
i Łukaszek. _

Korowód, otwierający kon
cert polonezem, pojawił się w 
finale wieczoru, tuż po wyko
nanej przez połączone chóry fe
stiwalowej pieśni Gradsteina. 
Zabrzmiał hymn młodzieży. 
Znowu stroje wszystkich dziel
nic Polski zamieniły wielką sce
nę haii w stubarwną mozaikę, 
tworząc niezapomniane wido
wisko.

Klaszczące nad głowami rę
ce, las rąk miesza się z burzli
wą owacją widowni. Koncert 
skończony. Jutro — Bukareszt.

L. G.

(f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi agencja Nowych Chin, 
dowódca naczelny Koreańskiej 
Armii Ludowej marszałek Kim 
Ir-sen i dowódca chińskich 
ochotników ludowych generał 
Peng Teh-huai wydali 27 bm 
w związku z rozejmem nastę
pujący rozkaz do Koreańskiej 
Armii Ludowej i chińskich 
ochotników ludowych: 

Towarzysze z Koreańskiej Ar
mii Ludowej i towarzysze z od
działów chińskich ochotników 
ludowych!

Koreańska Armia Ludowa i 
oddziały chińskich ochotników 
udowych, po trzech latach bo

haterskiej walki przeciwko 
agresji i w obronie pokoju 
oraz po dwuletnich wytrwa
łych rokowaniach rozejmowych 
o pokojowe rozwiązanie kwe
stii koreańskiej, odniosły chlub
ne zwycięstwo doprowadzając 
do rozejmu w Korei i podpi
sały porozumienie rozejmowe 
z dowództwem wojsk NZ.

Podpisanie porozumienia ro
zejmowego stanowi pierwszy 
krok w kierunkn uregulowania 
w drodze pokojowej kwestii 
koreańskiej i jest dzięki temu 
wkładem w dzieło pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na ca
łym świecie. Zostało ono go
rąco poparte przez narody ko
reański i chiński i przepełniło 
radością serca miłujących po
kój ludzi na całym świecie. 
Jednakże po stronie dowództwa 
wojsk NZ są jeszcze pewne 
wojownicze elementy, w szcze
gólności klika Li Syn-mana, 
które są wielce niezadowolone 
z powodu dojścia do skutku ro
zejmu w Korei i wobec tego 
przeciwstawiają się zdecydo
wanie podpisaniu Mjfozumienia 
rozejmowego. Dlatego też
wszyscy towarzysze z Koreań
skiej Armii Ludowej i oddzia
łów chińskich ochotników lu
dowych muszą wzmóc czuj
ność.

Z chwilą gdy porozumienie 
rozejmowe zacznie wchodzić w 
życie, obowiązywać będą na 
stępujące rozkazy wydane przez 
nas, by zapewnić ścisłe wy
konanie rozejmu w Korei i za
pobiec jakiemukolwiek narusze
niu go oraz by ułatwić . zwo
łanie konferencji politycznej w

sprawie pokojowego rozwiąza
nia kwestii koreańskiej:
1 Całv personel sił lądo

wych, powietrznych i mor
skich Koreańskiej Armii Ludo
wej i oddziałów chińskich 
ochotników ludowych, jak rów
nież jednostki ochrony wybrze
ża powinny, stosując się ściśle 
do porozumienia rozejmowego, 
Zaprzestać całkowicie ognia 
wzdłuż całego frontu, począ
wszy *od godziny 22.00 dnia 
27 lipca 1953 r„ tj. w 12 go
dzin po podpisaniu porozumie
nia rozejmowego: w ciągu zaś 
72 godzin po godzinia 22.00 
dnia 27 lipca 1953 r., tj. w cią
gu 72 godzin po wejściu w ży
cie porozumienia rozejmowego, 
powinny one cofnąć się o 2 km 
wzdłuż całego frontu od woj
skowej lin ii demarkacyjnej po
danej do wiadomości publicz
nej przez obie strony i nie po
winny ani o krok posunąć się 
ponownie w głąb strefy zdemi- 
litaryzowanej.
sy Cały personel sił łądo- 
&  wych, powietrznych i mor
skich Koreańskiej Armii Ludo
wej i oddziałów chińskich 
ochotników ludowych, jak rów
nież jednostki ochrony wybrze
ża powinny zachować wysoką 
czujność, mocno utrzymywać 
swe'pozycje i śledzić wszelkie 
akty agresji i naruszania po
rozumienia ze strony przeciw
nej.

Cały personel Koreańskiej 
'  Armii Ludowej i oddzia
łów chińskich ochotników lu
dowych powinien powitać ży
czliwie, ochraniać i gorliwie 
wspomagać w pracy personel 
wojskowej komisji rozejmowej 
i przydzielone do niej połączo
ne grupy obserwatorów, per
sonel komisji państw . neutral
nych oraz personel połączo
nych ekip Czerwonego Krzyża, 
które wkroczyłyby na obszary 
znajdujące się pod kontrolą 
naszych sił w celu wykonania 
porozumienia rozejmowego.

Marszałek 
KIM IR-SEN

dowódca naczelny 
Koreańskiej Arrnii Ludowej

PENG TEH-HUA1
dowódca chińskich ochotników 

ludowych

Plenum KC SED
(f) BERLIN (PAP). -  W 

dniach od 24 do 26 bm. odbyło 
się .w Berlinie pod przewodni
ctwem Otto Grotewohla XV ple
num Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej Par
tii Jedności.

Plenum omówiło referat pt. 
„Obecna sytuacja i nowy kurs 
partii“ . W dwudniowej dyskusji 
zabrało głos 42 uczestników 
plenum. KC SED uchwalił jed
nomyślnie tekst dokumentu, za
tytułowany: „Nowy kurs i za
dania partii".

Komitet Centralny jednomyśl
nie postanowił wykluczyć z 
KC i z partii Fechnera, jako 
wroga partii i państwa. Posta
nowiono jednomyślnie usunąć z 
KC SED .Zaisserą i Herrnstad- 
ta, którzy reprezentowali defe
tystyczną linię skierowaną prze
ciwko jedności Partii.

W celu usprawnienia dzia
łalności organów kierowniczych 
postanowiono znieść sekretariat 
KC w jego obecnej formie.

Plenum wybrało Biuro Po
lityczne Komitetu Centralnego 
Niemieckiej -Socjalistycznej Par
tii Jedności. Pierwszym sekre
tarzem KC wybrany został jed
nomyślnie Walter Ulbricht.

0 Z I S  W N U M E R Z E :
Z  Ż Y C I A  P A R T I I  

A.  R Y S Z C Ż U K : W a żn y  jes 
K ażdy l is t  cz ło w ie k a  p ra c y

J . B O G U S Ł A W S K I: D e m o b ili
za c ja  — w ro g ie m  p la n u  

Z . S Ł O M K O W S K I: P o d a tk i — 
narzędz iem  w y z y s k u  mas w  
k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  

W . F A N G O R : O b o jo w y  p e ł
n o w a rto ś c io w y  p o ls k i p la k a t 
p o li ty c z n y

/



2 AB Cb T R Y B U N A  L U D I N r  209

Tekst  p o ro zu m ie n ia  rozejmowego
(f) PEKIN (PAP). Agencja | przez władzę 

Nowych Chin podaje następu- i strony, 
jące streszczenie porozumienia 
w sprawie rozejmu w Korei.

Porozumienie w sprawie ro
zejmu w Korei składa się z 
trzech części: 1) wstępu; 2) 
pięciu artykułów dotyczących 
warunków rozejmu; 3) aneksu, 
który zawiera pełny tekst poro-

Tymczasowe porozumienie dodatkowe 
w sprawie przekazania jeńców wojennych

Art. 2 przewiduje konkretne 
kroki, które mają być podjęte 
dla przerwania ognia i wyko
nania rozejmu. Składa się on z 
trzech części;

wojskową ich I wejdzie po pięciu wyższych ofi- J nywać będzie i *  pośrednie- j mowaniu jeńców wojennych (f) PEKIN (PAP). Agencja j O Jeżeli w ręku strony korę- ] natychmiast wycofań! ztego te-
I cerów, mianowanych przez każ-i twem swoich członków i in - j przez obie strony w punkcie , Nowych Chin opublikowała peł-| ** ańsko - chińskiej są jeńcy ¡ renú na teren pozostający pod
dą ze stron. Wojskowa kom: I spekcyjnych grup państw neu- : (punktach) przekazywania jen- i nv tekst tvmczasowego porożu-1 wojenni, którzy żądają, aby nie ; kontrolą ich strony.

...o, i C) Personel komisji repa* 
rna- i triacvjnej krajów neutralnych i 

n- I podległe jej organa, siły zbroj- 
ia 1 ne Indii, Towarzystwo Hindus*

cerów’ liniowych, przy czym po- | pojazdów pancernych? broni i j każdej ze stron.
amunicji przez obie strony w ! składająca się zPostanowienia ogólne. ; k>wa z nich mianowana bedzie 

Obie strony wydadzą i i przez stronę koreańsko - cbtń- 
zurrrienia w sprawie „ins trukc ji; wprowadzą w życie rozkaz na- j ską, a połowa —- przez do- 
rila_ komisji repatriacyjnej i tychmiastowego zaprzestania ! wództwo Narodów Zjednocz o 
państw-neutralnych“ , oraz 5 I wszelkich działań wojennych j nych.
map wskazujących wojskową Uv Korei przez wszystkie pozo-1 Głównym zadaniom „„¡«l-n.

milTtamowaKną!j |0 portów w e j': zbrojne, włączając^w te’  v jzy - wej  komisj '  '‘ozejmowej 'je s t j zdetnHttaryzowan,: z których I koreańsko - chińską. Grupie tej 
ściowych, główne linie komuni- stkie jednostki i cały personel j nadzor. nad wykonaniem poro- /as'

inna grupaj 
60 członków, j

okresie trwania porozumienia 1 a mianowicie po 30 
rozejmowego w • portach wejś-j wicieli towarzystw C 
ciowych, jako też specjalne ob- j go Krzyża każdej ze stron, od- 
serwacje i inspekcje w punk- \ wiedząc będzie obozy jenieckie 
tach położonych poza strefą j administrowane przez stronę

, - , celu zadośćuczynienia ko- demarkacyjną a zachodnią t
nzlonkow, j njeczności przekazania jeńców ; Północną granicą strefy zde- 
przensta- . wojennych, nie podlegających' militaryzowanej. jako teren, na 
. z e f w o n e : • , • r !y ! którym tacv jeńcy woienni zo-

kacyjne oraz ujście rzeki Han ' sił lądowych, 
i wyspy przybrzeżne. i wietrznych, w

We wstępie porozumienia ; podpisaniu
j mu.rozejmowego sygnatariusze 

stwierdzają, że w celu położe
nia kresu konfliktowi koreań
skiemu, który powoduje ogrom
ne cierpienia i przelew krwi 
obu stron, oraz w celu zawar
cia rozejmu, które zapewni cał
kowite zaprzestanie działań 
wojennych i wszelkich zbroj
nych wystąpień w Korei aż do 

pokojowego

morskich ! po -¡|owan¡e
12 godzin P.°( wszelkich 

mniejszego rozej-

rgnalizowano ' pogwałcenie j przewodniczyć będzie przedsta-
zumienia rozejmowego i regu- i porozumienia rozejmowego. ; wtciel. strony • koreańsko-chin-

■ . '.skicj. Trzecia grupa sidndają-
Przerwa w posiedzeniach na j ca sje z gg członków, a miano-

ciągu 72 godzin po wej
ściu w życie rozejmu obie stro
ny wycofają wszystkie swe si
ły wojskowe, zapasy i sprzę!

w drodze rokowań 
naruszeń porozumie

nia rozejmowego. Wojskowa ko- 
: misja rozejmowa mieć będzie 
j swą kwaterę główną w pobliżu

czas nie przekraczający 7 dni wicie po 30 przedstawicieli to-
moze być uzgodniona przez j warzvstw Czerwonego Krzyża 
członków komisji nadzorczej j każdej ze stron, odwiedzać

‘ ie adrnini-

bezpośredniej repatriacji, zgo- j K t ó r y m - "tacy jeńcy 
dnie 7. porozumieniem o kom- i staną przekazani komisji repa- 
petencjach komisji repatriacyj-. triacyjnej krajów neutralnych 
nej krajów neutralnych’, dowód-fi pod straż si! zbrojnych Indii, 
ca naczelny Koreańskiej Armii i Po stwierdzeniu, że w renu 
Ludowej i dowódca chińskie’’ ; strony koreańsko - chińskiej są 
ochotników ludowych z jednej j jeńcy którzy, żądają, aby ich 
strony oraz dowódca, naczelny j nie repatriowano bezpośrednio, 
sił zbrojnych NZ z drugiej, sto- j strona koreańsko - chińska po- 
sując się do przepisów § 61 art. j informuje dowództwo sii 4>roj- 
5 porozumienia w sprawie ro- j nych NZ o przybliżonej liczbie 
zejmu wojskowego w Korei, po-j takich jeńców z wyszczególnie-

I cego.

n ,. -. , . oWizu-! państw neutralnych, z tym jed- j będzie obozy jeniecki,.- . . .  - , • , • , . .
Panmundzon i działać będzie j nak, że posiedzenia naleiy j strowane przez dowództwo N a-! slan?w,a|? zawrzeć następują-j niem narodowości, 
kolegialnie bez przewodniczą- wznowić na każde żądanie któ- j ro.dów Zjednoczonych. Grupie j ce tymczasowe porozumienie, j Zgodnie z §§ 8. 9 i 10

regokolwiek członka kom isji.; tej przewodniczyć będzie przed- j stanowiące uzupełnienie do po-1 O art j porozumienia ro
zgłoszone na 24 godziny z gó- i stawicie! dowództwa Narodów j rozumienia rozejmowego. j zejmowego, ustala się co na
ry- j Zjednoczonych. |  Zgodnie z postanowieniami i stępuje:

Egzemplarze sprawozdań ze j Dowódca każdej %  stroni $§ 4 i 5 art. 2 w sprawie j a) Po. przerwaniu ognia nie 
wszystkich spotkań komisji nad !

j ze strefy zdemiiitaryzowanej.
Wszystkie umocnienia, pola mi- i Wojskowa komisja rozeimo- 

j nowe, zasieki z drutów kołcza-jwa, bądź też główny jej czło- 
j stych i inne przeszkody zosta-j nęk z ramienia każdej ze stron, 
j ną usunięte ze strefy zdemili- j ma prawo wysyłania miesza-

kierownic-: nvch grup obserwatorów w ce- j zorczej państw neutra! 
1u ' '

■misji nad-1 będzie w pełni współpracował j kompetencji komisji repatria-1 uzbrojony personel każdej ze 
InychorazL mieszanymi grupami C zerwo- j cvjnej krajów neutralnych, do-(stron powinien posiadać spe- 
inspekcyj- | ne„ 0 ¿ m ia  w Wykonywaniu! wództwo sił zbrojnych NZ ma cjalne zezwolenie wojskowejlego Krzyza w wykony 

ich funkcji i zapewni bezpie- 
. 1 I czeństwo personelu mieszanych 
* grup Czerwonego Krzyża na

prawo wyznaczyć teren między j komisji rozejmowej na 
wojskową linia demarkacyjną,! na wyżej wymieniony

wstęp
teren

i kiego Czerwonego Krzyza, in- 
; formatorzy i obserwatorzy obu 
i stron, podobnie juk materiały 
¡■¡■wyposażenie niezbędne dla 

wykonywania funkcji przewi- 
' dzianych w ramach kompetencji 
i komisji repatriacyjnej krajów 
j neutralnych, otrzymują specjały 
: ne zezwolenie wojskowej korni*
; sji rozejmowej na całkowicie 
: swobodne poruszanie się w ob- 
( ręhie wyżej wymienionych tere* 
i nów, wyznaczonych przez* obie. 
j strony; dla zgrupowania pod 
(strażą jeńców wojennych oraz 
j na opuszczanie tych terenów.

j \  Treść § 3 pkt. C tego poro- 
( ■* zumienia nie może być in*
| terpretowana jako pomniejsze- 
! nie przywilejów przysługują* 
j cych temu personelowi, a okre
ślonych w § 11 art. 1 porozu- 

( mienia rozejmowego.
( !? Niniejsze porozumienie zo- 
| 1 stanie anulowane po wyko
naniu zadania, przewidzianego

a wschodnią i południową gra- i wyznaczony przez własną s tro-1 w przepisach' określających 
ciągu dziesięciu dni od j ujściu rzeki Han. Jednakże każ- j jak najszybciej przekazywane j terytorium”  pozostającym pod M f?  s-trefv z&rmlitaryżowanej. j itę, dla przeprowadzenia ko- j kompetencje komisji repatria-

wejścia w życie rozejmu obie Ida ze stron (między rzeką iniopin na polu- j niecznych robót budowlanych.

ostatecznego pokojowego ure-, taryzowane; pod
gu owama kwestii koreańskiej,¡ twem i nadzorem wojskowej jlu  zbadania wypadków naru- i sprawozdania grup 
pos anawtają zgo me, ze prz\ j- komisji rozejmowej, w ciągu szeń porozumienia rozejmowe- j nych dotyc zące. wyników, ich ob 
• 1 uznają za w iążące .^¡45 dni od zakończenia okresu go, zasygnalizowanych w stre- ; serwacji, inspekcji, nadzoru

.............................■ fie zdemilitary.owanej W , w I badan powinny bvć mciliwle
kułach i paragrafach niniejsze

¡strony wycofają wszystkie swe; w komisji ma prawo wysłać jed- Komisja nadzorcza państw ! ’ Każdą strona dostarczy stro- j dniu a drogą, prowadzącą na ; Nikt z tego personelu nie może iS porządzono  w Panrpundżo*-
siły zbrojne, zapasy i sprzęt z ¡ norazowo nie więcej niż póło- I neutralnych może przedstawiać j nie przeciwnej wyczerpujących j południe od Okumni na poł-j pozostać na wyżej wymienio-; nje 07 ]jpca 1953 r. w język«
zaplecza oraz koreańskich ¡ wę mieszanych grup obserwato- j zalecenia wojskowej»komisji ro- \ danych dotyczących jeńców j. nocnym-wschodzie (z _ wy^ątr | nych' terenach po zakończeniu
wysp przybrzeżnych i wód te- ¡ rów spośród tych, które nie zo- j sejmowej w sprawie poprawek j wojennych, którzy zbiegli od | siein szosy, piowadzącej na pe>- j robót budowlanych,
rytorialnych drugiej _ strony. ¡ sta!v wysłane w teren przez ¡ bib uzupełnień do porozumienia J ostatniej wymiany 'danych, oraz j łuclniowy wschód od Panmun-f 5) Ustalona przez obie stro-
Jeśli te siły zbrojne łiie zosta-; wojskową komisję rozejmową. i rozejmowego. Tego rodzaju za- j informacji dotyczących jeńców (dżonti) jako obszar, na którvm ¡ określona liczba jeńców
ną wycofane w ciągu określo- j Wojskowa komisja rozejmo- [lecone zmiany powinny w za- i zmarłych w niewoli. Wymiana j dowództwo _ s i !  zbrojnych Nf. j wojennych, znajdujących się w
nego czasu i jeśli nie bę- j wa< bądź też gtównv jet czło- i sadzie zmierzać do zapewnienia j ddnych nastąpi nie później, j przekaże jeńców wojennych, me j ¡.^¡j ¡<ażdej ze stron i nie po-
dzie wspólnie ustalonej i nek z ramienia każdej ze" stron, i skuteczniejszego wykonania ro- j aniżeli. w ciągu 10 dni od jpodlegających^bezpośredniej re_ ( dlegających bezpośredniej re- 
uzasadnionej przyczyny zwło- ma orawo domagać sie. abv ko- ! zejmu. (chwili wejścia rozejmu w ¿y. Jpatnacji i których dowództwo j patriacjf, otrzymuje specjalne

cie. Jeżeli po dostarczeniu wy* zbrojnych ^NZ- mą za za-( zezwolenie od wojskowej ko-

Porozumienie składa się z 
pięciu artykułów.

Art. 1 dotyczy wojskowej l i 
nii demarkacyjnej i strefy zde- 
militaryzowanej. Przewiduje 
on. że ustali się wojskową l i
nię demarkacyjną i że obie 
strony wycofają swe oddzia ł/ 
o 2 km od tej lin ii. W ten spo
sób powstanie strefa zdemilita- 
ryzowana jako strefa buforo
wa między siłami zbrojnymi 
stron wałczących, aby zapobiec 
incydentom, które mogłyby do
prowadzić do wznowienia dzia
łań wojennych.

Żadna strona nie dopuści się

ki, strona przeciwna bę 
dzie miała prawo podjęcia 
wszelkiej akcji, którą uzna za 
konieczną dla zapewnienia bez
pieczeństwa i porządku.

Obie strony zaprzestaną 
wprowadzania do Korei posił
ków wojskowych. Jednakże lu- 
zowanie jednostek i personelu 
będzie dozwolone w stosunku 
jeden do jednego, pod warun-

ma prawo domagać się, aby ko- j zeJmu- 
misja nadzorcza państw neu- j Artykuł 3 porozumienia
tralnych przeprowadziła spe- zejmowego d‘-tyczy jeńców wo- : mienmn^h wyżej dodatkowych j J
plains nh'sPrwarip i • ÍAntiv^h Arít-l.-nJ ‘ informacji któt VS X jçnCOW TVO- 5

danie trzymać pod strażą

cyjnej krajów neutralnych.

koreańskim, chińskim i angiel
skim, przy czym wszystkie tek
sty są jednakowo autentyczne.

Podpisy:
Marszalek Koreańskiej Repu

bliki Ludowo - Demokratycznej 
Kim Ir-sen, dowódca naczelny 
Koreańskiej Armii Ludowej;

Peng Teh-huai, dowódca chiń-
misji rozejmowej na udanie się j skich ochotników ludowych;

cenie porozumienia rozejmowe
go.

komisji repatriacyjnej krajów j pod odpowiedniej ¡¡ości
neutralnych i pod strażą s i ł . żołnierzy strony, w której
zbrojnych Indu. | ręku się znajdują, na wyżej wy-

ra. . . . . .  . , Dowództwo sił zbrojnych NZ j mienione tereny, określone
chwili (s â.rczy stronie przeciwnej od- j winno przed podpisaniem po- j przez każdą ze stron dla prze- 

weiscia w życie porozumienia j j ° ? n -Yc h . danych w odstępach j rozumienia rozejmowego podać i kazania komisji repatriacyjnej
rozejmowego, powinno bvć do-j iesij !° nl0',‘ -

.Jeśli po zakończeniu

żą każdej ze stron w

Mark W. Clark, generał ar
mii amerykańskiej, dowódca 
naczelny si! zbrojnych NZ;

W obecności:
Nam Ira, generała Koreań- 

kiej Armii Ludowej, szefa de-
żadnych aktów wrogich na ob-1 j>ec!zie dozwolone w "stosunku ( Wojskowa komisja rozejmo- ,, - -
szarze strefy zdemilitaryzowa- jed„ n do jednego, pod warun- |wa będzie codziennie odbywa»« j konywane zgodnie z następują 
nej, z tej strefy lub przeciwko ;{jem jednak, że w ciągu mie: posiedzenia. Przerwa w posie- j t - ni' postano^ leniami.
n,! i '  , , . , - , siąca kalendarzowego żadna ze dżemach na czas nie przekra- . xv fi0 dni. P<j « . dzie ¡p Donov nie w rei<u stn>.

Żadna osoba wojsk owa lub stron nie bedzie mogła wpr> ' czający 7 dni może być uzgod- i zVcle porozumienia każda stro-1 Vv-z->ja co niewo-i
cywilna nie będzie miała pra- wadzić do Korei wiocej niż niona przez głównych delega- . na powinna — nie czyniąc żad-1 ję • j on"Pvd oddanv do j 
W a przekroczenia wojskowej j 35.000 osób pełniących służbę | tów obu stron, z tym jednak, że : n-vch przeszkód -  bezpośrednie
lino demarkacyjnej bez spe-; wojskową. : posiedzenia należy wznowić na i repatriować grupami tych wszy-. rozeimowej
cjałnego zezwolenia wydanego j obie strony zaprzestaną : każde żądanie głównego przed- stkićb jeńców .wojennych, znaj- i 1 J 
przez wojskową komisję rozej- j wprowadzania do Korei goda;- j stawiciela jednej ze stron zwło- i dujących się w-¡ej ręku, którzy , . . .
mową. Żadna osoba wojskowa j kowycb’ samolotów bojowych. ! szone na 24 godziny z oćrv j domagają się repatriacji. Każ-1 £Iore Pra8n? powrocie na <
lub cywilna znajdująca się w . pojazdów pancernych, broni i ; Wciskowa komisia ‘mzetrńmyn ' da. ze stron z'v0,ni wszystkich j _,stron:f  l,In:,' aemarw-cyj
strefie zdemiiitaryzowanej nie | amunicji. Jednakże : 
będzie rniata prawa wkroczenia j pojazdy pancerne, bron i amn- 
na terytorium którejkolwiek ze pieją, które zostały zniszczone, 
stron bez specjalnego żazwole- j uszkodzone łub zużyte w czasie 
nia wydanego przez dowódcę | trwania rozejmu, mogą być wv- 
sprawującego władzę na tym j mieniane w stosunku jeden do 
terytorium, na które dana oso- | jednego tej samej zdolności bo-

| stronie koreańsko - chińskiej j krajów neutralnych i pod straż i legacji koreańsko-chińskiej; 
akcji i przybliżoną liczbę tych jeńców, j sił zbrojnych Indii. Po przeka- j Williama K. Harrisona, jr

jeńców wojen- i znajdujących się w jego .ręku z j zaniii jeńców wojennych, żoł- ( generała armii amerykańskiej,
W c;a<n. BO dni o wpi-cni w > nycil. jakiś zbiegły jeniec zna j-! wyszczególnieniem narodowości mierze każdej ze stron zostają szefa delegacji NZ.* K . f po \ , e j s c i

rom ¡.Wojskowa komisja rozejmowa 
samoloty. ¡może przedstawiać

dyspozycji wojskowej komisji 
izejmow
Wszystkie osoby cywilne, 

ta dru- 
acyjnej, 

w chwili ro7- 
zvska;3 Z--

isji repatriacyjnej państw 
i neutralnych, zgodnie z posta- i ^  szystkie

ba prajgnie wkroczyć. Żadna ■> Ijowej i tego samego typu. 
sobą wojskowa iub cywilna nie j Personel oraz samoloty bojo- 
hedzie miała praw a wkraczać j we, pojazdy pancerne, broń i

amunicja, które mają być wpro
wadzone i wymienione, mogą 
być wprowadzane do Korei i 
wywożone z Korei tylko przez

cywilne

do strefy zdemiiitaryzowanej z 
wyjątkiem osób mających spra
wować funkcje związane z ad
ministracją cywilną i niesie
niem pomocy oraz osób, któ^e 
otrzymają specjalne zezwolenie

10 wskazanych w porozumieniu 
portów. Meldunki dotyczące

wydane przez wojskową korni- i punktów wwozu i wywozu z Ko- 
sję rozejmową. i rei personelu wojskowego pod

Odpowiedzialność za admi- legającego wymianie oraz licz- 
nistrację cywilną i organizację by osób przybywających do ta- 
pomocy w tej części strefy zde- kici) punktów lub opuszczają- 
milita ryzowanej, która leżv na ■ cych je, jak również meldunki 
północ od wojskowej lin ii da- 1 dotyczące każdego transportu 
markacyjnej, spoczywać bę- ; samolotów bojowych, pojazdów
dzie łącznie na dowódcy na- i pancernych, broni i amunicji,
czelnym Koreańskiej Armii Cu- i które mają być wprowadzone 
dowej i dowódcy chińskich o- do Korei w celu wymiany, oraz 
chotników ludowych. Odpowie- 1 oświadczenia w sprawie ich 
dzialność za administrację cy- ( rozmieszczenia przekazywane

zej mu.

c

wilna

rozejmou :t : . . , *. V- , i ariripHrłwńrlrnm POZOŜ a v̂ch jeflCOW WOjenriVCh, ! ^ a7je N-eSZtNd.}-
sit zbrojnych obu stron zalece  ̂ będą bezpośrednio'
n i a w 
uzupełni 
zejmow
conc zmiany powinny mieć za-
sadntczo na celu zapewnienie j nówi-nMmi^otTczarl-mi .mraw-1 obywatele państw obcych, któ- 
skuteczrtiejszego wykonania ro- ^ej komisji ^ j re w chwili wejścia rozejmu *

Każda ze stron gwarantu- ! M c'e znajdują się na teryto- 
je, że nie użyje do działań wo
jennych w konflikcie koreań
skim żadnego jeńca wojennego 
zwolnionego lub repatriowane
go. Wszyscy chorzy i ranni 
jeńcy wojenni domagający się 
repatriacji będą repatriowani w 
pierwszej kolejności. Panmun- , . , 
dżon wyznacza się jako miej- p0, dw“ '1 . ,
sce. do którego jeńcy wojenni j celem utworzenia kwT" tetu’ kto‘ 
zostaną przewiezieni i gdzie! 
będą oni przyjmowani przez] t 
obie strony. Jeśli zajdzie ko- 
nieczność, moż.na będzie wy
znaczyć dodatkową miejsco
wość w strefie zdemilitaryzo- 
wanej dla zgrupowania i prze
kazywania jeńców wojennych.

Powołuje się komitet do

Komisja nadzorcza państw 
neutralnych. Ta część po

rozumienia przewiduje, że ko
misja nadzorcza państw neu
tralnych składać się będzie 
z czterech wyższych ofice
rów, z których dwaj będą 
mianowani przez wskazane 
przez stronę koreańsko - chiń
ską państwa neutralne, a mia
nowicie Polskę i Czechosło
wację, dwaj zaś inni — przez 
państwa neutralne wskazane 
przez dowództwo wojsk NZ. a 
mianowicie Szwecję i Szwaj
carie.

Komisja nadzorcza państw 
neutralnych mieć bedzie po- i

Narody (jnracn popierają politykę rokowań 
prowadzoną przez Związek Radziecki

Pną*« zagraniczna o a rtyku le  wstępnym dziennika „P raw da“
z  dnia 23 lipea

Agencja TASS podaje następujące echa artykułu wstępnego ( „Konferencje podobne dn tej, 
..Prawdy“  z dnia 23 lipca ..O czym świadczy narada wa- jaka odbvla s

rium pozostającym pod kontro
lą wojskową jednej strony, bę- j wstępny „Prawdy“ 
dą mogły — jeśli tego za pra- j lipca pt. „O czym 
gną — udać się na terytorium 
pozostające pod kontrolą woj
skową strony przeciwnej i u- 
zyskają pomoc w tym wzglę
dzie. Każda ze stron wyznaczy

szyngtońska“  w prasie poszczególnych krajów.

Chińska Republika 
Ludowa

Dziennik pekiński „2enmin- 
żibao“  i inne centralne gazety 
chińskie opublikowały artykuł 

z dnia 23 
świadczy

narada waszyngtońska“ .

Czechosłowacja
Dzienniki czechosłowackie

się w „późniejszym okresie“ , tj. 
po wyborach w Niemczech za
chodnich. Chodzi więc tu prze
de wszystkim o przyjście z po
mocą reżimowi Adenauera, co 
potwierdza również zachodtiio- 
niemiecka prasa burżuazyjna.

Dziennik pisze, że trzy mo
carstwa zachodnie wraz z Ade- 
nauerem zaproponowały zwo
lanie czterostronnej konferen- 'a  ̂droga prowadzi do 
cji pod naciskiem szerokich

ię w Waszyngto
nie i do tej, która projektowana 
jest ria wrzesień, nie będą mia
ły sensu,' jeżeli nie nastąpi po 
nich konferencja na najwyż
szym szczeblu. Jedynie na kon
ferencji na najwyższym szczeb
lu wysunięte być mogą żądania 
i poczynione ustępstwa, a bez, 
ustępstw z obu stron nie do po
myślenia jest żadne trwale ure
gulowanie problemu... Właśnie 

poko- 
iu"

oficerów i; • , »i ' poświęcają wiele uwagi arty- (warstw światowej opinii pub- 
omowycii f kułowi wsteonemu ..Prawdy" Hicznei. dażacei do ureeulowa-

i organizację pomocy w będą przez obie strony wojsko-1 cząiKowo ao ayspozycjt zu m- j spraw re»atriaHi lencow wo- 
tej części strefy zdemilitaryzo- wej komisji rozejmowej i ko- spekcyjnych grup państw neu- j j ennyCh. W skład te<źo komite-
wanej, która l^żv ria południ. ; misji nadzorczej państw neu- tralnych, które będą jej udzie-1 tu ' wejdzie 6 oficerów linio-
od wojskowej lin ii demarkacyj-j tralnych. (laty pomocy. Grupy inspek- wych, po 3 z każdej'strony Ko
nej, spoczywać będzie na dowód. 1 Obie strony zapewnią, że (cyjne państw neutralnych będą ■■ ■’ ■ - ■
cy naczelnym Sił Narodów Zjed- i personel pozostający pod ich odpowiedzialne jedynie przed
noczonych. Liczba osób woj- ( dowództwem, który pogwałci komisją nadzorczą państw ne

ry zajmie się’ ułatwianiem po
wrotu przesiedlonym osobom 
cywilnym. Pod ogólnym nad
zorem i kierownictwem woj
skowej komisji rozejmowej ko
mitet ten będzie odpowiedzial
ny za koordynowanie szczegó 
'owych planów pomocy w po
wrocie osób cywilnych oraz za 
nadzór nad wykonaniem przez 
obie strony . wszystkich posta
nowień porozumienia rozejmo-

który pogwa
skowych lub cywilnych każdej . którykolwiek z punktów poro- u tralnych będą składać jej 
strony, które uprawnione będą j zumienia rozejmowego, zostanie sprawozdania i podlegać jej 
do wejścia na teren strefy zde- i właściwie ukarąny. ! kierownictwu. Każda grupa
milltaryzowanej dia pełnieniu] Obie stjony zapewnią woj- j inspekcyjna państw neutral- 
funkcjj związanych z sdmini- ; skowej komisji rozejmowej, ko -! nych składać się będzie co naj: 
stracją cywilną i niesieniem I misji nadzorczej państw neu- mniej z 4 oficerów, z których 
pomocy, ustalona będzie przez j tralnych, ich organom całko-. dwaj będą przedstawicielami 
odpowiednich dowódców, lecz j witą ochronę i wszelką możli- j państw neutralnych, wskaza- 
w żadnym wypadku ogólna 6- wą pomoc, jak również współ- nvcli przez stronę koreąńsko- 
czba osób upoważnionych przez ] pracę w ich działalności oraz j chińską’, dwaj zaś — państw 
każda ze stron nie może '

ich działalność
prze- i zapewnią konieczną swobodę i j neutralnych wskazanych przez 

kraczać jednocześnie tysiąca j ułatwienia całemu ich perso-' dowództwo sil zbrojnych NZ - ., .
ludzi. Liczebność policji ć v w il- ( nelowi. , „  . . . : go utworzone zostaną 3 miesza-, konferencji

Porozumienie rozejmowe bę-j Komisja nadzorcza państw i ne grupy Czerwonego Krzyża, ( przedstawić!

wego dotyczących powrotu o- 
?ób cywilnych.

mitet ten, pod ogólnym nadzo-j Art" 4 porozumienia rozejmo- 
rem \ kierownictwem  ̂wojsko- * w ego zawiera zalecenie dla za- 
\\-ej komisji rozejmowej, będzie j interesowanych rządów obfi

kulowi wstępnemu „Prawdy" (licznej, dążącej do uregulowa 
z dnia 23 lipca. W artykule | nia w drodze rokowań wszyst- 
wstępnym dziennika „Rude i kich spornych zagadnień mię- 
Pravo“ pt. „Siła pokojowej po- j dzynarodowych. 
lityki Związku Radzieckiego"

odpowiedzialny za koordyno 
wanie konkretnych planów obu 
stron w dziedzinie repatriacji

stron. Artykuł przewiduje, że i 
w celu zapewnienia pokojowe- ] 
go uregulowania kwest" kore-

czytamy m. in.:
Artykuł „Prawdy" z dnia 23 

lipca zawierający krytyczną 
analizę komunikatu waszyng 
tońskiego, wykazał, że konie

zagranicznych bez udziału 
przedstawiciela Związku Ra
dzieckiego nie zbliżyła rozwią
zania ani jednego z najbar
dziej palących zagadnień mię
dzynarodowych.

Bułgaria, Rumunia, 
Albania

W całej prasie bułgarskiej, j

Anglia

Stany Zjednoczone
Według doniesień korespon

denta agencji United Press, ar
tykuł redakcyjny „Prawdy“  u- 
ważany jest w Waszyngtonie za 
wyraźną propozycję przeprowa
dzenia. pokojowej konferencji 

Dzienniki angielskie podały j Wielkiej Czwórki we wszyst- 
/_ na czołowych miejscach stresz- I kich podstawowych sprawach 

\ ozenie artykułu wstępnego ; zimnej wojny. „Eksperci "wa* 
, , . ...... . j„P ra w |y “  z dnia 23 lipca i z a - jszyngionsev pisze korespon-

rencja trzech ministrów spraw; miesiiczają komentarze na ten j dent ----- oświadczają nieoficjal-
temat;. _ _ ] nie, że artykuł ten ma wido*

Dziennik „Daily Express“  pi- jcznie dać do zrozumienia, że 
sze: „Rosja dala do zrozumie- Rosja wciąż jeszcze dąży do 
nia, że jest zwolenniczką to- ; przeprowadzenia prawdziwej 
kow-ań między szefami. Wielkiej ¡konferencji pokojowej“ .
Czwórki dla omówienia wszy- j \y artykule redakcyjnym pt. 
stkich nierozwiązanych probje- „Odpowiedź rosyjska“ , dziennik 
mow światowych. Tego właśnie „New York Herald Tribune", o- 
chce Churchill .  ̂ ceniając artykuł „Prawdy“  zde*

Korespondent agencji Reu ] cydowanie negatywnie, oświ-ad-
jeńców wojennych i za nadzór j ańskiej dowódcy wojskowi obu | rumuńskiej i albańskiej'opubii-j tera Stanley Priddle pisze: i cza na zakończenie, że Zwią-
nad wykonaniem przez obie j 5tron zalecają rządom 
strony wszystkich postanowień i zainteresowanych obu 
porozumienia rozejmowego do-j aKy w ciągu trzech miesięcy od 
tyczących repatriacji jeńców j chwili podpisania i wejścia w 
wojennych. 1życie porozumienia rozejmowe- 

Niezwłocznie po wejściu, w i g° z,wołano konferencję polity- 
życie porozumienia rozeimowe- ; czną na wyższym szczeblu. W

wezmą udział

dotyczyło wszystkich neutralnych
cielenej oraz broń używaną przez tę 

policję usta* wojskowa komisja 
rozejmowa. Pozostali funkcjo
nariusze nie będą nosili broni,
cbvba że otrzymają specjalne . . .  .
zezwolenie od wojskowei korni- i tc będą respektowały stre- j spekcyjnych jgrup państw neu- ciele Czerwonego Krzyża
sii rozejmowej. " zdemf I itaryzowaną oraz te- • tralnych w 5 portach polożo- ] skiej Republiki Ludowej z jed-, . . ....

rytorium Korei pozostające pod j nych na obszarach pozostają- j nej strony oraz z drugiej stro-• Artykuł 5 porozumienia rozet-1 szyngtońska _ nic absolutnie nie i Reutera zaznacza:
kontrolą wojskową strony prze- cych pod kontrolą wojskową 1 ny — przedstawiciele krajo- mówego zawiera postanowienia! dala i dać nie mogła, ponieważ ] Pódczas dyskusji w Izbie

j ciwnej, wody przybrzeżne oraz ] strony koreańsko - chińskiej, a ] wych towarzystw Czerwonego różne. Artykuł ten przewiduje, j ieł uczestnicy, zainteresowani w ¡Gmin'na temat polityki zagra-
że poprawki i uzupełnienia do ■ rozczłonkowaniu Niemiec i wejnreznej, opozycja socjalistycz

koreańskiej itd.

krajów kowany został artykuł wstępny; „Prawda -nie bez racji tw ie r-' zek Radziecki „umiejętnie pro- 
stron. „Prawdy“  z dnia 23 lipca. ] dzi; że zaproponowany porządek; wadzi grę — być może w celu

dzienny konferencji nie stano- wywołania nowych rozbieżno- 
. le m .y  ; wi żadnego postępu w porów-, ¿ci między tymi samymi soju-

Artykuł wstępny „P raw dy"; naniu z sytuacją, jaka istniała ; sznikami, których oskarża o 
pt. „Ó  czym świadczy narada i we wrześniu ub. roku. W ów -' zmowę".
waszyngtońska“  znalazł szero- i czas, jak i teraz, tematy dysku-; w  artykule pt. „Odpowiedź 
ki oddźwięk w berlińskiej pra- j sji /zaproponowane przez Za- i „Prawdy", dziennik „New York 
sie demokratycznej. chód dotyczyły głównie warun-! Times“  kwestionuje wywody

Analizując wyniki konferen-' ków przeprowadzenia wolnych, dziennika radzieckiego. „New
'órk Times“  twierdzi, że 
Prawda“  w swym artykule 
wciąż jeszcze, aprobuje pro- 

ykuł jjekt konferencji Wielkiej Czwór- 
:ncia ki“  _  Widocznie tako L-nnfe.

wyznaczeni

¡tym względem konferencja wa- j wstępny „Prawdy“ ,

Artykuł ten przewiduje, że
żaden z jego przepisów nie
może ograniczać całkowitej | 
■wolności poruszania się 
strefy zdemiiitaryzowanej, 
strefy zdemiiitaryzowanej i 
wewnątrz tej strefy w stosun
ku do wojskowej komisji ro
zejmowej, komisji nadzorczej 
państw neutralnych oraz ich 
organów i funkcjonariuszy, jak 
również wszelkich innych osób, 
materiałów i sprzętu, ria któ
rych wprowadzenie na teren

Jo | obszar powietrzny ponad stre- j mianowicie w Sinudżu. Czon-1 Krzyża państw, których siły 
j ¡ą zdemiiitaryzowaną i ponad -! dżin, Hynnan, Mampo i Sinan-1 zbrojne wchodzą w skład wojsk 
terytorium Korei pozostającym ! dżu, oraz 5 inspekcyjnych grup jNZ. 
pod kontrolą wojskową sffony ] państw neutralnych w 5 por-yw o
przeciwnej, jak i ponad woda- ] tach. położonych na obszarach 
mi przybrzeżnymi. pozostających pod kontrola woj-

Odpowiedzialność za stoso- i skową dowództwa NŻ, a" mia- 
wanie i wprowadzenie w życie ! nowicie w Inczoti, Taegu, Pu- 
warunkow i postanowień poro- | san. Kannung i Kunsan. Po- 
zumtetiia rozejmowego spoczy-; nadto komisja nadzorcza utwo- 
wa na dowódcach obu stron. ; rzy jq lotnych inspekcyjnych

Mieszane grupy Czerwonego.

i we i możnej, opozycja
porozumienia rozejmowego mm I włączeniu ich zachodniej części I na użyła jako swej głównej te- 
szą być uzgodnione przez g łów-] c'°  agresywnego bloku atlantyc zy twierdzenia, że decyzja rni- 
nódowodzących obu stron Ar - ! kieS°> nie mają szczerej 'inten-1 nistrów spraw zagranicznych

Krzyża udzielać beJa noniocy i tvkulV i paragrafy porozumie-! c-i> uregulowania problemu nie- trzech mocarstw w Waszyngto- 
. . - ■. Pon -y jr n z e im n w e tro  > mieckiego zgodnie z interesami nie zwo arna konferencji mini

w przewożeniu , przyjmowaniu ( ^ /zos^ana  zasta ' samego narodu niemieckiego na ! strów sprawjeńców wojennych w punkcie. mocy, poKi n.e zostaną zastą-1 ; T_________ u ___poprawki I nasadach pokojowych 
r  - ? kratycznych.(punktach) przekazywania jeń- ] pione bądź to przez 

ców wojennych oraz odwiedzać j uzupełnienia możliwe do przy 
będą obozy jenieckie obu stron, j§c,a dla obu stron, bądź też 
tu- ¿.dać- lancom. j „ w a r t ,  S M d S

agencja i ki“  ~  widocznie jako konfe- 
] rencję szefów rządów podobną 
] do tej, jaką proponował przed 
] pewnym czasem premier Chur
chill.

Francja *
Wszystkie dzienniki ogłosiły 

| streszczenie artykułu „Prawdy" 
; z dnia 23 lipca. Dziennik „Hu- 

zagranicznych ] manite“  ogłosi! ten artykuł w 
demo-1 czterech mocarstw oznaczała | całości. Pierre Courtade pisze 

] odstępstwo od tej polityki, któ- j na łamach... . . ; na tamach tego dziennika:
Co si^ tyczy czterostronnej ( rą prowadziła dotychczas An- j  „Każdy Francuz bez względu na 

konferencji-na tej płaszczyźnie, ] giia, ' i poglądy polityczne i swe zapa-
s tr,fv  ' 'w L S S J S S j ’ 1-- * * * * * *  l ,-yw3„ i,  us„ó j „dziecki,
skowa komisja rozejmowa wy-1 środkM  soosoby MsteMwania ! j o n u ją c ą  w t»zpo-j podarki. , sprawie pokojowego uregułowa-' --• ’ g
dała specjalne zezwolenie. ' niezbędne dla zane^nieria cab ( sredn!™. sąsiedztwie z jej kwa-j ... Czerwoneao ; ni3 problemu koreańskiego) na

Artvkiit fpn nrzewiduie rńw- e7'".ęa e C1 a zaPe'vnip " ‘a cai ¡terą główną. Co najwyżej po-! • zane ,rwon.eg° I szczeblu politycznym między
n i iż e w o d y  uiściarzeki f  rze5irze2ama k i l o w a  lotnych inspekcyjnych Kr.z>'za m0.«  °dd^ a c  usług:; obu strona^ L '  'niez, ze woay ujścia rzesi rian stkicn postanowień porozumie-1 „  ■ ( , j  U ;  ] jeńcom wojennym w drodze z i
otwarte będą dla żeglugi cy- nja rozejmowego przez wszyst-], r  } 1 . "(obozów jenieckich do punktu! Wszystkie postanowienia - po-
wilnej obu stron wszędzie tam. |<ie części składowe podległych | - c " ys 3,nJ 'c no.cz®snł® "  ; (punktów) przekazywania jeń- i rozumienia rozejmowego, o- 
gdzie jeden brzeg kontrołowa- jm sil zbrojnych. ] ‘er.e" ‘ n l j . f  zyczen,em < ców. Jedna grupa składająca ( prócz postanowienia dotyczące-
ny jest przez jedną stronę, a , g łownego przedstawiciela kto-j ¿¡ę z 20 członków a mianowi-1 go zaprzestania działań wojen-

I ł  Wojskowa komisja rozej* j rejkolwiek sy-ony, w wojskowej cje po jo przedstawicieli to- j nych w ciągu 12 godzin od 
mowa. Ta część porożu j ft°ijusj! rozejmowej. j warzystw Czerwonego Krzyża ] podpisania porozumienia wej-

drugi prżez drugą. Statki cy
wilne obu stron będą miały 
nieograniczone prawo dostępu 
do brzegów kontrolowanych

mienia przewiduje, że w skład | Misję swą komisja nadzor- ( każdej ze stron, nieść będzie I dą w życie 27 lipca 1953 r. o 
wojskowej komisji rozejmowej | cza państw neutralnych wyko- j pomoc w przewożeniu i przej-1 godz._22.00 czasu koreańskiego.

. _ . Guardian“  przyznaje, że arty-1 może jedynie zaaprobować po-
v Neues Deutschland“  zaznacza, | kul „Prawdy“  jest „uzasadnić-1 i i tykę Związku Radzieckiego co 
że nie przewidują oni omówię-| ny nadzwyczaj dobrze“ . Ido pokojowego uregulowania
nia na tej konferencji kwestii Komentator „Yorkshire Post“  ( problemu Niemiec, jeżeli będzie 
traktatu pokojowego z Niemca- (pisze, że „mało kto spośród ob- i traktował tę politykę pod ką- 
mi î  podjęcia niezwłocznych i serwatorów przypuszczał, że \ tern widzenia interesów narodu 
kroków w kierunki! zjednoczę- j Rosja przyjmie propozycje Za- j francuskiego oraz interesów

‘ chodu w tej postaci, w jakiej 
uczyniono je“ . Powtarzając 
swe niejednokrotnie wysuwane 

konferencji 
mocarstw,

nia Niemiec. Projektowana 
przez nich konferencja — pi
sze dziennik — ma mieć po-dziennik
rządek obrad zwężony, z góry (żądanie’ zwołania 
zaproponowany przez moc.ar-| szefów wielkich
stwa ; zachodnie; ffią o,aa odbyć j..,Yorkshirq_ Post^ oswiadcaa;i pokojowe“ ,

Francji jako państwa. Politykę 
tę można ująć, jak wiadomo, w 
następujących paru słowach: 
odbudować Niemcy jako pań
stwo jednolite, demokratyczne
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Ważny iest każdy list człowieka pracy
,isku referenta podatkowego) tor Wydziału Organizacyjnego, i patrzenia próśb i odpowiedzi ] pisać od razu do Rzeszowa czy

----- • i~  ■- >•».-- _i— j_» *- i - . - w . , l  pozytywnych lub
nych negatywnych

w prezydium GRN HyzneVpowli zbadano"V‘zarzuty j umotywowa- I Warszaw-.
Rzeszów) oszukiwał'chłopów i i uznał za słuszne. W wyjaśnię- ; 
państwo, wpisując do kw ita riti-1 niu przy okazji pisze, ze posta-, \r je tylko jednak trudności i 

• • - - j —«-i- > Dł »t v ial-n członka . - i - i  — e s, przyczeną zaległo-sza sumy mniejsze od pobie- j wa samego Rzęsy jako członka i0kalow 
ranvch a „zarobek“  przepijał. 1 partii nie jest właściwa, wy- [ k i .
List chłopów pomógł wykryć j stępuje on bowiem przeciwko* 
szachrajstwa w GS* ni« ŁcIfLr f\ 1/11. I nu* (IIISMW Ili im _

zwrócił na to [ Stępak z gr. 
szono pracę prezydium GRN w | uwagę miejscowej org 
Ropczycach, któfe biurokraty-1 partyjnej, czy polecn jej

„Dziękuję serdecznie za ży
czliwe zajęcie się sprawą wy
powiedzenia mi umowy o pra
cę przez Dyrekcję ' Budowy 
Osiedli Robotniczych w Rze
szowie i skuteczną interwen
cję, w wyniku której , z dniem 
30.6.53 otrzymałam cofnięcie 
tego wypowiedzenia.. Fakt, że 
partia nie zawiodła mego zau
fania i jako wierny sojusznik 
i obrońca praw każdego czło
wieka pracv przyszła mi z ży
czliwą pomocą napawa mnie | zawiadomienia o obowiązKO-1 sąr , * '1̂  “ j j a tu Zabudowań. Prosiła pre- j su je . . . ,  . . ...
wiarą w przyszłość i dodaje j wych dostawacn z  ̂ ziemi, ja- ¡matnie ^akt,^ ha<¡at̂  | zvdium GRN. aby jej przy- skargę za ła tw ili, jakie wnioski

KP w \ Tisku ma jeszcze za
ległych 16 listów z r. 19 o l,

, J7 z r. 1952 i 22 z r. 1953. Nic 
j dziwnego, kiedy np. tow. Zarde- 
i cki, kierownik wydziału pro- 

w lutym br i pagandy, kilka listów’ 
prośbą wdowa • bo jak mówi „ma ważniejsze

|bodźca do 
i szej pracy 
i ojczyzny"

zagaibił,
Tyczyn, | spółdzielczości 

gd/.ie panoszyła się klika ku -; nie odstawia 
motrów. Dzięki sygnałowi ulep- j struktor KW

. -..... '..i:..... C.DM n. ! imiino mipismWPI organizacji i -.- . , - i
Ropczycach, które biurokraty-1 partyjnej, czy po.ecu jej wzmóc j <^a S m  V s k is t rw b o w ie m  : Łańcucie. Brzozowie. Sekretarz 
cznie ' i bezdusznie wysyłało pracę wychowawczą z Rzę- k .. Ką em  ̂ j Kp v, Jaile nie zawsze intere-

obowiązko-1 sąr fon | ^ ^ ‘abudowań. Prosiła ' Pn:>- W uje się jak instruktorzy
to do zakresu badanej j tiRN,

Surochów (pow. sprawy do załatwienia . 
Jarosław). Ma dwoje dzieci i Sporo zaległości mają tP w

Jarosławiu, Dębicy,

jeszcze wydajniej- j kiej chłopi nie mieli. n
dla dobra naszej j Czy KW' do wszystkich 

i skarg ma troskliwy, pieczoło
wity. stosunek? Niestety, jesz
cze me.

Większość skarg z referatu j wn 
listów i inspekcji przesyła się i realizacji tych w niosków  do 
do1 kierowników poszczegół- j pilnowuje. terminowości

Taki list nadesłała do Ko- 
| mitetu Wojewódzkiego w R.ze- 
! szowie bezpartyjna Stanisława 
jOłear. Drugi i  kolei, bo pier-
i wszy dotyczył stosowanych. ...............  , „  . - . . . . .
! „ fZez dyrektora BOR i kierów-. | nvch wydziałów, którzy z kolei załatwiania listów, 0 . . . . .  . , ....... ..........
i nłka personalnego „metod“  za-j zlecają zbadanie ich swym in-1 kliwym ich rozpatrywaniu •- ; Kktóref dzieje sie krzywda : działu rolnego tegoż KP
j trud.iiania kobiet. Polegały one | struktorom. _ \™ n o  meraz. nadal jednak są | . ^  J  sprav.dzić -  \V prezydium PRN w Tarno-
i na tym, że pracownice katego-1 Często — mówi kierownik , zaległości, na a . ą r. ! jakie to „plecy“ ma Witek w ; brzegu do referatu skarg i za-
i ręcznie przeciwstawiające się jreferatu listówłtf inspekcji, tow. ¡małnego załatwiam. • ■ g- * prezydium GRN. j żaleń posyła się młodych, me-
ńawiązaniu bliższych „stosun- Strzępek — długo leżą listy j j a mam plecy w radzie“ 1

,śc- ! ja mam plecy w radzie“ . I oto j którzy na targu w Baranowie 
nj. ! od lutego prezydium WRN nie i wykupują warchlaku zahraf ze 
my I kwapi się pomóc kobiecie, wdo-j sobą na urlop instruktor wy-

.. Kr S-,

W PT T  V V l n í e l v ó U M  tT S o n a UErS sieci przed w yruszen iem  na  po lo iv  fo to  c a f  — ceiie

jków towarzyskich“ , zwalniano 
i bez pardonu z pracy. KW z

w biurkach wydziałów', często 
instruktorzy jadą na urlop lub Bardzo wiele listów wpływa 

do prezydium WRN w Rzeszo
wie. Jedynie w okresie od sty
cznia do połowy lipca br. na

Są w prezydium WRN i listy, 
które załatwia się formalnie, 
nie wyprowadza się do końca 
wniosków’, jakie z rozpatrzenia 
zażalenia;, wynikają. Czyż bo-

! doświadczonych pracowników' 
| a kiedy ci zaczynają bliżej ro- 
i botę poznawać — przesuwa się 
i ich na inne stanowisko, W cią- 
I gu roku pięciu ludzi zmieniono 
w referacie.

Narada aktywu gospodarrzeijo MHB

miejsca na list zareagował i nie j do szkoły bez przekazania ko- 
tylko zapobiegł wyrządzeniu j mu innemu badanej przez sie-
Olear krzywdy, ale uzdrowił bie sprawy. Kierownicy wy- — r -----  < . . * . . • tnT
stosunki, panujące w Dyrekcji działów nie zawsze instruują doszło ich 2.445. świadczy to wiem nie było bezmyślną for 
BOR usuwając z niej żdemo-! swych pracowników — jak za- o zaufaniu, jakim ludność, a i mainoscią wysłanie listu, w 
ralizowanych kierownik)«-. * żalenie trzeba badać. Dlatego j między innymi chłopi darzą | ktoryrn chłopka skarżyła się na Instruktorzy KW codziennie 

Iest to'jeden z' wielu przy-[też nierzadko skargi bada się j władzę ludową, świadczy o i niewłaściwe stanowisko prze- j njemal, w rożnych sprawach
' ‘ ' ’ tvm

(f) W Warszawie odbyła się 
I krajowa narada aktywu go
spodarczego pionu przemysło
wego MHD. Celem narady by
ło przeanalizowanie dotych
czasowej działalności MHD o-, 
raz ustalenie wytycznych pra
cy na najbliższą przyszłość. 
Równocześnie z narady zorga
nizowana została giełda towa
rowa, na którą każde z biorą
cych udział w naradzie przed
siębiorstw dostarczyło wzory 
i próbki towarów, które posia
da w zhacznych , ilościach. 
Suma transakcji dokonanych 
na giełdzie przekroczyła 50 mi
lionów zł.

Plan obrotu towarowego

rozprowadzonych tkanin wet- | nym z głównych zadań praco- 
nianvch odzieży, obuwia, od-jwników handlu jest głęboka i 
biorników radiowych i rowe
rów. Ten wzrost ilości rozpro
wadzonej masy towarowej 
przez handel uspołeczniony po
wodował m. in., również roz
wój sieci punktów sprzedaży 
MHD. Liczba sklepów MHD w 
czerwcu br. powiększyła się o 
227 proc. w stosunku do ana
logicznego okresu roku ¡950.
- Te niewątpliwe osiągnięcia 
MHD zobowiązują jeszcze bar
dziej do zlikwidowania istnie
jących jeszcze niedociągnięć i 
usterek w pracy poszczegól
nych przedsiębiorstw. Zalicza
ją się do nich przede wszyst-

handlu uspołecznionego wraz i kim- zbyt wysokie manka i ko 
z zakładam’ żywienia zbioro-j szty własne, nadmierne rema- 
wego — stwierdził w referacie j fienty towarów w sklepach, zbyt 
sprawozdawczym wicedyrektor [płaba współpraca z hurtem, o- 
CZ MHD Ignacy Brym — zo- I późnienia i niezgodności w za 
stał wykonany w I półroczu j pisach księgowych oraz nie za

codzienna analiza różnorod 
nych potrzeb społeczeństwa i 
właściwe ich zaspokajanie przy 
pomocy olbrzymiej masy towa

! kładów, mówiących o tym, jak i zbyt-powierzchownie, formalnie, 
[wielkie znaczenie ma troskliwe, [nie zwraca się uwagi na wszv- 
wszechstronne i terminowe | stkie sprawy, bezpośrednio re 
rozpatrywanie listów lud z i! skargą związane.

z ufnością i wiarą zwra- j , Dlatego też w KW są

ze w
radcy, opiekli

Czy jednak prezydium WRN 
wnikliwie rozpatruje nadcho
dzące skargi? Nie zawsze. 

Poważnym zaniedbaniem pre-
........ ...... zydium WRN jest'to, że z mie-

Jeden z przykładów,’ mówią-j przewidziany w uchwale KC jsiąca na miesiąc zostają duże 
rowej produkowanej . przez j cvch o tym, że wnikliwa i ener-j dawno już minął. j zaległości, jeśli chodzi R ter-
przemysł kluczowy, terenowy i giczna obrona człowieka pracy | Wydział ekonomiczny „ma-1 minowe załatwianie lis to*.

pracy
cających sie do partii i do or- j cze listy zalegle, listy takie, 
ganów naszej władzy ludowej, j których termin rozpatrzenia

ch towarów I kacykami, biurokratami, typami Czy są to może listy błahe, ma- | stów, jakie wpłynęły w marcu, 
itrywać spo-I kombinatorów, szantażystów, j ło 'istotne (chociaż i te trzeba | 61 dotychczas czeka na za tal
ie z upodo- I nieraz wręcz wrogów naszego rozpatrywać w terminie)? Nie. wienie, z 314 t%KWtetniU u ,

Oto dla przykładu leży nieroz- 
patrzona . od” stycznia skarga 
ob. Szkody, . który pisze, że 
zwolniono go bezpodstawnie z 
pracy w cukrowni Przeworsk. 
Dodajmy, że w liście są jed
nocześnie zarzuty, że do bez
podstawnego zwolnienia z pra
cy przyczyni! się jeden z pra

1953 k. w około 102 proc. W 
stosunku do I półrocza 1952 
wzrosło znacznie zaopatrzenie 
rynku w najbardziej zasadni
cze towary, przede wszystkim 
w mięso, tłuszcze zwierzęce, 
masło, mleko, pieczywo żytnie 
i jaja. Wzrosła także ilość

wsze sprawne zaopatrzenie pla
cówek handlowych w towar od
powiadający jakościowo i asor
tymentowo aktualnym potrze
bom ludności.

W dyskusji zabrał głos m ini
ster Handlu Wewnętrznego 
Minor, który stwierdził, że jed-

rzemiosło. Handel musi wpły- j przed panoszącymi się jeszcze I ryriuje“ dotychczas 29 skarg, Przyjrzyjmy się bowiem rzu
wać na jakość, ilość i asorty- j j u  ; ówdzie różnego rodzaju | z czego 2 jeszcze z r. 1952. | zestawieniom. Oto na .Jo»
ment produkowany ' 
tak, aby móc zaopatry 
teczeństwo zgodnie
baniami i życzeniami klientów. J ustroju, pomaga jednocześnie 
Pracownicy handlu detaliczne- j instancji partyjnej lepiej po- 
go muszą znać potrzeby rynku, j znać teren, szybciej usprawnić 
umieć zaopatrzyć swoje pfa- pracę ogniw’ partyjnych, orga- 
cówki w towar sezonowy w od,- j nów władzy ludowej, urzędów, 
powiednim czasie, rozwijać for- | instytucji, zwiększa zaufanie 
my handlu w mieście i na wsi j prostego człowieka do partii 
w postaci kiermaszów, targów, J i państwa, 
jarmarków, sprzedaży stoisko- j KW w Rzeszowrie otrzymuje 
wej i obnośnej, stale rozszerzać i sporo listów. W okresie tylko 
i zmieniać asortyment towaru I dwóch -miesięcy — kwietnia i ..
oraz wałczyć o podniesienie hi- jmaja br.. — wpłynęło ich 251. [trzyma list robotników WSK 
gieny i estetyki wystaw i j Piszą ludzie, o różnych spra-i w Rzeszowie* którzy skarżą się

v radzie szukają do-1 wodniczącego prezydium PRN j bywają w poszczególnych KP. 
iekuna i obrońcy. iw  Jarosławiu właśnie... do te - ; Czy zaglądają tam do listów, 

goż prezydium z poleceniem | sprawdzają je? Nie. Chyba, że 
rozpatrzenia? j są wysłani przez referat listów'

Czy właściwy wniosek wv- [ i inspekcji KW. Innych przed-
ciąga prezydium WRN, jeśli [ stawicteli KW listy nic me ob- 
zostawia na stanowisku prze-[chodzą. I w tej więc dztedzi- 
«'oiiniczącego prezydium GRN j nie dotkliwie przejawia się 
w Bojanowie Pelca tylko dla-¡szkodliwy funkcjonałizm —
tego, że „pomaga budować sztuczne szufladkowanie roboty
spółdzielczość produkcyjną“ , [ partyjnej.
chociaż otrzymuje od chłopów j Noska o człowieka pracy, o 
listy z konkretnymi zarzutami i j ^ 0 potrzeby, jest jednym * 
amoralnej postawy Pelca. Pije, głównych i zasadniczych obo 

. „  „  [urządza hulanki, napastuje ko-
z 430 w maju r -  ?-z * /0- /-na' [ biety. Zarzuty po sprawdzeniu 
czy to, że mimo upływu PRze" j okazały się słuszne. Jak więc
widzianego uchwalą terminu, ¡ mo¿e budować dobrze spół-
jedynie z 3 miesięcy więcej n.z tizje|nje człowiek takiego po- 
czwarta część listów czeka je- - - -
szcze na rozpatrzenie.

— Wicie spraw' dotyczy 
przydziału mieszkań — tłuma-

wtązkow' nie poszczególnych 
tylko wydziałów, lecz instancji 
kierowniczej jako takiej i każ
dej organizacji partyjnej. A 
troska ta zakłada w’nikliwre

o-

0 dostawach mleka w Kieleckiem
KIELCE (kor. vvł.). Pierw

sza wojewódzka narada aktywu 
mleczarskiego w Kielcach wy
kazała szereg błędów i niedo
ciągnięć w’ pracy aparatu sku-

gminnych i

kłoński z grom. Ciszyca gm. fz obowiązkowych dostaw ¡nie
ładów  pow7. Starachowice ka wywiązał się już w 300 proc..,

zamknął na okres żniw zlew- ^jrkowtcach p o w ^ n d “ ^  
mę, uniemożliwiając tym i którv mleko odstawił już w 270
mym

wnętrz, sklepów.' J wach. O pracy urzędów, o nie-
, , . „  _ ,3 właściwej postawie moralnej

Na zakończenie narady P™ ; | niekłóryiJh ‘ zionków parłii, o
d-mcy pracowni \ i , , * P_ jwłasnych, osobistych bolącz

kach. Dzięki tym listom, dzięki 
sygnałom z głębokiego terenu 
KW mógł szybko zwrócić uwa
gę na różnego rodzaju niedo
ciągnięcia w tymże terenie i 
te niedociągnięcia naprawić. 

Dzięki listowi zdemaskowano

szczególnych województw 
trzymali nagrody pieniężne.

(PAP)

,  Hn- 1 który mleko odstawił już w 270 
okolicznym chłop i : proc. i wielu innych przodują-

PU Oi ÓZ W p1 aK'J S*11 1 i cła\\'P mlpkfl ' 1 1 t -r ,
powiatowych rad narodowych. H w ępodo5ny spos6b postąpił j cych c ’ op< W'

Nie objęto wszystkich do- j zlewniarz Władysław Kubiacki w  toku obrad zlewni a rz Jan 
stawców planowa dostawą mit- [w  grom. Kuby - Młyny, pow. j Wiecha z grom. Ayborow pow. 
k;l a brak powiązania pracy a- Kielce. . [Kozienice zobowiązał się plan

’ „  ,  niacówkami te- ! W dyskusji na pierwszej na- [skupu mleka na rok bieżący w
p \VnVerst\va S-kuou i radzie aktywu mleczarskiego |swoj ej gromadzie wykonać w
renowymi Ministerstwa Skupu, , za5ieraii zlęwniarze i K)0 proc., likwidując jednoczes-
° raz z g m m n ^ n  pow,^owym ^  chłopi, tacy jak Jan inie Uległości z roku ub. Ob.
radami nat octowy i , i  siat s it ^  z gminy Rjzi jszów powiat ¡wiecha zobowiązał się tez za- 
powodem nieporządku w pro- j Kozienice, który będąc obo-;chować rytmiczność dostaw w 
wadzeniu dokumentacji, wiele | wj?zany do odstawy 360 li- j okresie letnim i zimowym oraz 
jest wypadków karygodnego | trcjw mleka, co roku_ odsta- ut mvwać zlewnię i naczynia 
niedbalstwa, a niejednokrotnie i wia ponad 1.000 litrów, Ja'K [ we. wzorowej czystości, 
również złej woli. Władysław Batorski z gm. *

' 'U ia rz Bronisław Sa- | Radziszów pow. Opatów, który

oszusta Paściakaj który na sta-

kroju, jakim przykładem on I rozpatrywanie listów wyczule-
Awieci? f czy argument ó po- i nie na_ zażalenia ludzi pracy,
mocy przy budowie spółdzielni | Zwrócenie przez KW w Rze- 
inoże przesłonić moralny roz-: szowie większej uw agi na za- 

czą towarzysze z prezydium [ k)a(j cz;nwjeka, przedstawiciela j łatwianie skarg przez poszczę- 
cewników KP. Od grudnia i WRN -  a te nie. zawsze pręd-jwladzy ludowej? gcHne wydziały Komitetu U o-
959 r wydział ekonomiczny ko można załatwić. Są trud-j jewódzkiego, przez prezydium

...... . ności lokalowe, długo nieraz w  powiatach 1 ora7' Przez komitety po
trzeba sprawdzać, uzgadniać, j F ■ [wiatowe, wprowadzenie jako

Trudności lokalowe istotniej Obowiązkiem KW i prezy- zasady, aby instruktorzy przy-
są, lecz to nie usprawiedli-1 dium WRN jest nie tylko tro- [ bywa/ącV do powiatu, zapozna-

że dyrekcja zakładu nie ułat 
wia im dojazdu do pracy z oko- 
lirznvch wsi. wia niewłaściwej pracy

15 zaległych listów ma Wy- j ieratów kwaterunkowych po
dział Rołn%v 11 Wydział Or- szczególnych rad. Czasowy bo

wiem brak mieszkań nie upo
ważnia tych referatów do tego,ganizacyjny.

Skargi, jak mówił tow. Strzę
pek, załatwia się czasem zbyt 
powierzchownie. Oto np. tow. 
Rzęsa z browaru w Zaczernili 
pisa! o. złych warunkach sani
tarnych w zakładzie. Instruk-

ahy po kilka miesięcy trzyma
ły ' listy bez żadnej odpowie
dzi, nie upoważnia prezydium 
WRN do tego, by nie żądało 
od referatów wnikliwego roz-

skliwe i terminowe rozpatry
wanie skarg, wpływających do 
nich bezpośrednio, ale i dopił

wali się koniecznie z wykazem 
listów, sprawdzali tok ich za
łatwiania, biiżej interesowali

nowanie, aby podobny stosunek j ¡̂ę zaległościami — oto jeden 
do listów miały KP i prezydia u  ważnych warunków bliższe- 
PRN. W powiatach bowiem' związania się całej woje- 
sprawę tę cechuje jeszcze wiele j wódzkiej organizacji partyjnej 
beztroski, czasem łekceważe-; z maSaini. 
tiia, ludzie doświadczeni nieraz!
gorzkim rozczarowaniem wolą! A. RYSZCz-LK

D e m o b i l i z a c j a  — w r o g i e m  p l a n u

(S)
Np. zlewi

Trzeba ożywić życie kulturalne 
w pow. gołdapskim

BIAŁYSTOK (Kor. w ł.). Na j W Gołdapi bardzo rzadko go
łego
wła

Wysłęp zespołu 
ukraińskiego 
w Krakowie

(f) Do Krakowa przybył Pań
stwowy Ukraiński Zespół Pie-

Pierwsze półrocze br. zakła
dy podlegle Centralnemu Za
rządowi Przemysłu Bawełnia
nego - Północ zakończyły po
myślnie we wszystkich dzia
łach produkcji.

U podstaw tych osiągnięć 
leży przede wszystkim dalszy 
wzrost i pogłębienie współza
wodnictwa pracy oraz nowe je 
go formy, jak np. piony

cent, a okres upałów letnich 
stwarza pewne trudności w 
pracy.

Nie wolno jednak uspokajać 
się dobrvmi ogólnymi wynika
mi CZPB-Północ. Jeśli bowiem 
przypatrzymy się bliżej rezul
tatom pracy poszczególnych 
zakładów, stwierdzimy wów
czas, że obok zakładów przo-

Ke/. I dujących, takich jak: ZPB im.
brakowe.
prządka ZPB im. Marchlew- m”  1 * PB ,m- DlJboi.i
skiego tow. Wanda Sygdziak.
W okresie tym usprawniona

Również ilość czynnych ma
szyn była w lipcu mniejsza o 
blisko 2 proc. Źródeł tego nale
ży szukać przede wszystkim w 
zwiększeniu nieusprawiedliwio
nej nieobecności przy pracy. Je
śli w czerwcu liczba nieuspra-

Również w tkalniach ZPB im. 
Dywizji Kościuszkowskiej, ZPB 
im. Szymańskiego, im. Lieb- 
knechta i im. Bytomskiej, przę
dzalniach średnioprzędnych im. 
Rewolucji i 905 r., im. R. Luk
semburg i innych, nastąpiła

„udowej, ZPB im. Duboi; 
i innych, są fabryki, które nie

,c łviji tyjK0 nie p°Prawiły sw,ych wy’
została w niektórych zakładach uików czerwcowych, ale. prze

ciwnie — od początku pozosta- 
ją w tyle i obniżają ogólne 
wyniki.

organizacja pracy, wprowa
dzono w życie szereg pomy
słów racjonalizatorskich, jak 
np. zmechanizowanie czyszcze
nia górnych wałków przy ma
szynach obrączkowych w 2y-

....... ! , „hiaydnwe W u- : śni i tańca serdecznie powita-życia kulturalnego w ¡szcza teatry obJ«dowe- w ^  ^  przez przedstawi-
.-v! ! bî iym fY ! S  i  a- [cieli partii, organizacji społecz-

rozwoj .
powiecie gołdapskim . ,.
terenowe nie zwracają należy- ;łeatr olsztyński > zesP°‘ ama' , nych  ̂ politycznych oraz li
tej uwagi. . . .  j torski z Olecka. W tym roku od ; z-|jran^ publiczność.

Jest to tym bardziej niepo
kojące, że Uczbij takich zakła
dów, w stosun™ do czerwca

rardowskich ZPB, co pozwala j zw iększyła się. Kiedy bp. w _
na rozszerzenie wielowarszta-j ub. miesiącu trzy tkalnie nie [ rozbierania się dl
towości.

wiedliwionych wynosiła ś red -p o  osiągnięciach II kwartału 
nio około 23 osób dziennie, to wyażna demobilizacja, 
za 20 dni lioca wynosi ona śre
dnio 29 osób. A kierownictwo,

włącznie, natychmiast zaintere
sowało się przyczynami tego 
zjawiska i zlikwidowało je w 
krótkim czasie.

Organizacja partyjna jeszcze
w czerwcu przeprowadziła w 
związku z planem lipcowym 
wiele odpraw w grupach par
tyjnych i uważnie śledzi wyko
nanie zadań zarówno oddzia-

Przodują —  i łów i sal jak i poszczególnych
rada zakładowa, organizacja I j m Marchlewskiego ; majstrów’, reagując natychmiast
partyjna, mimo iż stwierdzają j . ‘ [na wszelkie niedociągnięcia,
ten fakt. nie robią nic, aby mu j A przecież mamy wiele za-1 D7ięki tym wysiłkom w ZPB 
przeciwdziałać. i kładów, które m mo znacznie - ¡m Marchlewskiego w lipcu

W przędzalni cienkoprzędnej [ podwyższonego planu, swoje | WszVstkie oddziały nie tvłko 
'ZPB im. 1 Maja kierowni-1 zadania lipcowe wykonują ' | regularnie wvkonvwałv.W iłv , ale i

ctwo narzeka na znaczną płyn- j przekraczają, które pracują ry t-1 przekraczałV swe plany dobo- 
ność załogi, jednocześnie jednak j micznie bez zrywów. j we' w'rezultacie za 25 dni lip
nie zapewnia nowoprzybyłym j • zpR im Marchlewskiego ca tkalnia osiągnęła 103 proc. 
odpowiedniej opieki Tak np. W !w oparciu 0 przeAvidywane planowej produkcji, przędzalnia 
przę zd.m c len 'opr ,ę n ' uruchomienie, dodatkowych k ro -! cienkoprzędna 102.8 proc.,
jest dostatecznej: ilości szaf do ; sjen lajj tkalnj tych zakładów I średnioprzędna -  103.2 proc.,

v ’ j został podwyższony o blisko i odpadkowa — 103,3 proc.
ZPB im.

szczególnie wy 
ne uzv

W pow. gołdapskim istnieje czasu do czasu przyjeżdża je-1 Państwowy Ukraiński Chór j bawełniany w czerwcu: przę-j ^  w czenVcu była
•prawdzie 6 bibliotek i 27 punk- | j y llje teatr białostocki. ! Ludowy wystąpił na stadion.e ; dzalnie cienkoorzedne — 101,9 | -

tów bibliotecznych, z których 
korzvsta około 2.700 czyte ni- 

Lecz najwięcej czytelm-
700 -  ma b,b^  l i ś c i e  bowiem, ani w powie-

Inne są

W powiecie gołdapskim nie [ sportowym
ykonywany j

kolportażu gazet. Ani w samym 
'iowiem, ani w powi 
ma żadnego punktu

„Włókniarza“'

¡cíe nie

ków.
ków —- bo 7 
■ka gołdapska
wykorzystane. _ sprzedaży gazet. Wydawnictwa

W Gołdapi jest też kino c e | rasowe otrzymać można tylko 
szące się dużą popularnością, j ^  prenumeraty. Woje-
Niestetv nie ma ono odpowiem Rada Narodowa powin-

........ . ^ . . .  i „  ; vvacvime przyjmowany przez dnioprzednewykonywany jest również plan ¡ - - - - -  •

wykonały zadań, w lipcu ma-¡«'skutek czego zdarzają się na- j

= [ f - r  -B" ZPB im: swb*
ion.e] dzalnie cienkoprzędne - .  10Ł9 j *  t7" r ' osiąga zaplanowanej produkcji | tkąc-T  prz^padTo3̂  58 krostn“  i W  Z a k ! a d z ip  “ C“  Z P B

.  KroL-t, U-aUfiŁ-ocii r7v leż I tkacra przypadło 4,08 krosien, j Stalina, który w czerwcu wyko-

(PAP)

o- : procent planu, przędzalnie śre- j 
100,9 procent,']

Piękny hotel 
dla budowlanych 

ZakopanemW’

niego pomieszczenia i mieści su, zwr-ócid szczególną uwagę ” w Zakopanem wybudował hotel
w lokalu, który wymaga remon- ^  ^  zaniedbany pod wzglę- ; dla robotników zatrudnionych
tu. Okręgowy Zarząd Kin po j kulturalnym powiat winien już dawno pomyśleć o l aem 

tym remoncie.

tkalnie —- 100,9 procent stano
w iły mocną podstawę, dla dal 
szej zwycięskiej wałki o pian 
w HI kwartale, a przede j 
wszystkim w lipcu br.

Do realizacji zadań produk
u j  Zarząd nr 3 Zjednoczę- i cyjnych zmobilizowały dodat

n ia  Budownictwa Miejskiego ko'v^_wJó^ni a7 ;> '^0^ ;Y l f an,a

W ZP B  im. t M aja —  
pod planem

z braku kwalifikacji, czy leż | w czerwaJYiczba ta wzrosła do i n . ■ 98 ,  „ roc potra.
dlatego zc ma wiele opuszczo-u  a w H osiągnie oko-1 a " ,  r^dam ać trud- 
nych godzin pracv. Odbija s ię ,, , g- , • w  <no.Ah nonn również przełamać xrui
to uiemnie na wwnikach szkole- K , 7’ u , lc , P , ® ■ | ności i za 23 dni lipca fabrykato ujemnie na « \n tkac i . zakład uzyskał dodatkową ilość, , ino „rn r nlanu.

e: Weźmy dla przykładu WZPB nia zawodowego, utrudnia pod- | robotników, których można za- j td os,ąg“ -,a ‘ pr°
im 1 Maja Przędzalnia cienko- ¡noszenie kwalifikacji załogi, a [ trudnić także na I I I  zmianie, i Jakie wnioski nalezj
m-zerina tej fabryki wykonała kvm samym i wydajności pracy. , . . . . . . .  , . , nąć z tych wszystkich_ przędna tej iaor\K< .......... | \ \  przędzalni cienkoprzędne)! 4

(W. A.)

Zalotja Śląskich Zakładów Obuwia 
w Utmęcie zajęła 1 miejsce w kraju

Wyniki ¡twa i wzrost wyda^nosa pracy ¡

na budowlach zakopiańskich. 
Część budynku wykonana jest 
całkowicie w' kamieniu. W czę- 

I ści tej mieści się piękna świe
tlica ze sceną, czytelnia oraz 

i kominek-ognisko. Całe wnętrze 
| świetlicy, która jest jedną z 
[najpiękniejszych na Podhalu, 
i wykonane , zostało również w 
¡kamieniu. (PAP)

OPOLE (Kor. w ł.). znały tym zakładom- ' ir Kwarta-! — przyznały ij*** -...... Wybitny pisiTZ irańskiwspółzawodnictwa w. l i  kwarta ■ J  J  mieisce we wspołza- j 1 . , ■ p fl| , w
le br. przyniosły opolskim zi- Pie r ' oSnokrajowym w P ^ b y ł  llO ł OlSKl
kładom nowe poważne osiągmę- ^°.c[nlct'  ' w branży skó- : (f) Na zaproszenie Komitetu
da. „  II kwartale Dr. w i Współpracy Kulturalnej z Za-

Zarząd Główny Związku Za- rżanej 
wodowego Pracowników Prze-

; VV3|AZipios,j ............  _ j 1 •
, i granicą, przybył do Polski wy- 

Trzeba zaznaczyć, ze za'°®a j bitny pisarz irański i działacz

na cześć święta 22 Lipca.

Ogólnie —  dobrze

Dzięki ternu więc,’’dzięki pra
cy takich zespołów, jak: maj
stra Stefana Marcinkowskiego 
z ZPB im. Dzierżyńskiego, 
który systematycznie wykonu
je pian w około 117 procentach, 
dzięki prządkom z ZPB im. 
Armii Ludowej tow. tow. Zofii 
Bekier, Zofii Czarneckiej prze
kraczającym wysoko swe zobo
wiązania, tkaczkom z ZPB im. 
Marchlewskiego, tow. tow. Ire
nie Kuberskiej, Jadwidze Zdeh, 
które wykonują swój plan w 
około i 33 procentach i wielu in
nym zadania za 25 dni lipca 
zostały wykonane następują-mvsłu Odzieżowego i Skórza- t y n  w Otmęcie zajęła juz P1’ spo|ecznv Alawi Bozorg, °d- --

mysiu u a z i e z u ^ ^  7 , r, aH : w v pierwsze j ^ acz0ny w br. przez Iw iato- co: przędzalnie cienkoprzędne

| ta osiągnęła 103 proc. planu, 
i należy wyciąg-

rz dzalnf c;enko rz dne' I “ ,v  "  v-’ v,‘ - “ z>'stkicb faktów? 
plan czerwcowy w 100,1 proc., [ Mimo iż.od pierwszego dnia | w| aścjwe; praCy perso-1 Otóż trzeba stwierdzić, że nie
średnioprzędna w 101.65 proc:, ¡lipca me wyKonywano planu, | inZyniervj no.technicznego,! ma żadnych obiektywnych przy- 
Za 25 dni lipca przędzalnia egzekutywa me analizowała | dobrze prowadzonemu i czyn. które by mógły przeszko-
cienkoprzędna uzyskała 98,61 przyczyn tego stanu, me posta- 
proc., średnioprzęd 
dwie 95,8 proc. pl

Jakie są tego przy ^  _____
Przede wszystkim trzeba i trwałe "i jlks tw ie rdza ją  3 6 proc”  a w lipcu i uspokojenhi, żebv zwalczały

stwierdzić, ze stan zatrudnię- ny inżynier tow. Wyrzykowski | J f *  nrowfzorvcznvch da-; radykalnie wszelkie objawu de- 
nia zarowno w czerwcu jak , w oraz sekretarz organizacji pzr- ] e ona jeszcze bar-!mobilizacji, jaka gdzieniegdzie
lipcu np. na przędzalni cienko-1 tvj nej tow. Szalewicz — osła -: "«osn ie  cna jeszcze im  ; J J
przędnej jest przekroczony, j biono znacznie czujność w wal- [ nz,eK
przy czym plany produkcyjne na [ce 0 plan. Wyrazem troski kierowni- j Piany zakładów przemysłu
lipiec nie były podwyższone. A Podobne zaniedbania ma [ ctwa o warunki pracy robotni- j bawełnianego są w zupełnpści 
więc nie brak załogi wpłynął i także na swym koncie Łódzka [ ków jest fakt założenia wielu ; realne i każda fabryka, 
na zmniejszenie produkcji. 'Tkalnia. I tam zadania czerw- [ dodatkowych wentylatorów na j bez wyjątku oddział po

każdy 
powinien

nego oraz Centralny Zaiząd ¡raz trzeci - . , , ----------- , . ,
Przemysłu Skórzanego, biorąc [ ¡ : ce , otrzymała na wia wą Radę Pokoju Złotym Meda-

5 osia śmiecia załogi awa sztandary przeebod- - książkę pt. „Nameha .

_  obniżkę kosztów 17aw."prac.” Przem. Odzieżowe- ;.pojsce_ gość irański zapozna)dać, że plan III_ kwartału jest

pod uwagę osiągnięcia załogi sn0gó dwa sztandary pi 
Śląskich Zakładów Obuwia w nj(> Zarządu Głównego 
Otmęcie - -  obniżkę kosztów Zaw 
własnych produkcji, realizację i-g0 j Skórzanego, 
planów ilościowych i jakościo- l Z. J.
wvch; rozwój wspótzawodnic- J

7  lern za książkę pt.
; W czasie swego pobytu

101,4 procent, średnioprzę- 
dne — 100,3 procent, tkalnie 

101.6 procent. A trzeba do-

[Się z
Uiyrn.

naszym życiem kuttural- wyższy niż w 
/n * ń i ' Iw  tkalniach o

II kwartale np.

stania parku maszynowego, je
go mocy produkcyjnej. Otóż 
podczas gdy w czerwcu ilość o- 
brotów maszyn na minutę była 
niższa niż planowano o 0,41 
proc., to w lipcu już o 2,67 proc. 
Zrozumiałe, że wraz ze spad
kiem obrotów zmniejszyła się 
również, wydajność na jedną

tkalniach o blisko Ł5 pro- wrzecionogodzin^

planem ma być
ruchomiona większa ilość ma
szyn. nie przygotowano do lego 
załogi, nie przeanalizowano 
wszystkich możliwości wydo
bycia ukrytych rezerw, tkwią
cych jeszcze np. w rozszerzaniu 
wielowarsztatowości. W reZulta- 

,  cie plan za 25 dni lipca został 
[wykonany tylko w 93,4 proc.

upalnych polewi . . .  .
ne mury wodą. Personel mży- i pracy, załogi zakładów prze- 
niervjno-techniczny reaguje na- i mysłu bawełnianego przyczynią 
tyęhmiast ha najmniejsze trud- i się do dalszej poprawy zaopa- 
ności i przychodzi załodze z trzenia ludności ' pracującej 
pomocą. Gdy np. na sali 6 B i miast i wsi w tkaniny, do wyko- 
prządki stwHrYiziły większą [ nania w pełni zadań 4 roku 
zrywność niedoprzędu — kie-i planu 6-letni ego. 
rownictwo z naczelnym inży- [
nierem tow. Szadkowskimi JERZY' BOGUSŁAWSKI
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Czytelnicy i korespondenci piszą 
Gdzie sg książeczki obrachunkowe?

W powiecie grajewskim w 
roku bieżącym powstało 15 no
wych spółdzielni produkcyj
nych. Członkowie tych spół
dzielni nie mają książeczek 
obrachunkowych.

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Grajewie kilka
krotnie interweniowało w Pre 
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Białymstoku, 
które oświadczało, źe brak 
książeczek jest tvlko chwilo
wy i gdy Ministerstwo Rolni
ctwa je nadeśle, zostaną do 
starczone.

„Dostarczanie“  jgdnak trwa

zbyt długo i książeczek dotych
czas nie ma. .

Książeczek obrachunkowych 
w powiecie grajewskim potrze
ba, 500 sztuk. Brak ich odczu
wa się w' całym województwie.

Wydaje mi się, że M inister
stwo Rolnictwa powinno zain
teresować się tą sprawą i spo
wodować natychmiastowe do
starczenie książeczek spółdziel
niom, A pracownika (czy też 
pracowników), który ponosi 
winę za brak książeczek, odpo
wiednio ukarać.

KAZIMIERZ TERLECKI 
• Grajewo

Loteria czy bufet?
Bufet w fabryce ma duże I w ten sposób, że chociaż np,

znaczenie. Oczywiście pod wa- ! piwo znajduje się na terenie
runkiem, że jest dobrze zaopa
trzony.

Nie można tego niestety po
wiedzieć o bufecie WSS w 
Warszawskiej Fabryce Moto
cykli.

Na przestrzeni kilku miesięcy 
zmieniał się kilkakrotnie per
sonel bufetu. Zmiany te nie 
przyniosły jednak żadnej po
prawy w zaopatrywaniu pra
cowników.

OstatiTi personel, składający 
się z dwóch ekspedientek, spra
wia wrażenie, że siedzi w bu
fecie tylko po to, aby „odro
bić“  swoje osiem godzin pra
cy, a nie po to, żeby należycie 
zaopatrzyć i obsłużyć pracow
ników fabryki. Bufet ten sta

j e  się swego rodzaju loterią: 
nigdy nie wiadomo, czy się 
coś w bufecie dostanie czy też 
nie. Przy czym liczba „losów“  
przegranych jest znacznie 
większa.

A wygląda to mniej więcej

fabryki w piwnicy, to w bufe
cie go nie ma: jeszcze nie 
przyniesione albo już wynie
sione. Personel bowiem pół go
dziny przed zakończeniem 
sprzedaży już sprząta towar, 
ponieważ — tłumaczy się —  
otrzymuje płacę tylko za osiem 
godzin. Podobnie jest z inny
mi artykułami.

Dodajmy do tego, że cho
ciaż bufet obsługują dwie oso
by, to jedna z nich przeważ
nie siedzi, odpowiadają spie
szącym się do pracy robotni
kom, że ona już się dość na
pracowała.

Załoga Warszawskiej Fa
bryki Motocykli ma dość ta
kiej pracy personelu bufetu 
WSS. Bufet jest po to, aby 
solidnie obsługiwać ludzi pra
cy i dyrekcja WSS powinna to 
swoim pracownikom dokładnie 
wytłumaczyć.

JAN MAJEWSKI 
Warszawa

P o d a tk i— n arzęd ziem  wyzysku mas 
w kra jach  kap ita lis tycznych

Brak kontroli przy rozwózce 
węgla do mieszkań powoduje 
nadużycia* ze strony konwo
jentów.

Oto przykłady:
Zaopatrując się w opał na 

minioną zimę zakupiłem 1700 
kg węgla. To znaczy za ty
le zapłaciłem, bo w rzeczy
wistości otrzymałem tylko 
1200 kilogramów. Węgiel przy
jęła żona. Gdy po przyjściu 
z pracy przeważyłem go, 
stwierdziłem niedobór 500 kg

Lokatorka z domu przy ul. 
Targowej 80 zamiast . opłaco
nych i podpisanych przy odbio 
rze 900 kg otrzymała 600 kg 
węgla. Obecnie znów jest okres 
zakupu węgla na zimę. I znów 
ofiarami nieuczciwości kon
wojentów i braku kontroli 
stają się ludzie pracy, którzy 
nie- spostrzegają popełnianych 
w ich oczach nadużyć, bo nie 
znają wszystkich „tajemnic“ 
wagi dziesiętnej.

„Kamienne“  nadużycia
Wagi na furmankach są

w większości wypadków niele- 
galizowane i uszkodzone. 
Sztyfty zabezpieczające kamie
nie, znajdujące się na „ramie
niu“  wagi — między platfor
mą, na której stawia się towar, 
a zawieszonym na drugim koń
cu odważnikiem — celowo są 
pousuwane. Zdjęte są po to, 
aby w czasie ważenia przesu
wać kamienie w niewłaściwe 
miejsce, dzięki czemu można 
niedoważyć na każdym koszu 
7 do 10 kg (waży się bowiem, 
węgiel w koszach po 50 kg).; 
W ten sposób z każdej tony 
węgla nieuczciwi konwojenci 
urywają odbiorcy po kilkaset 
kilogramów.

Najwyższy czas, aby położyć 
kres tym nadużyciom. Wydaje 
mi się, że Główny Urząd Miar 
powinien przeprowadzać perio
dyczne kontrole wag również 
na furmankach.

STANISŁAW FIJAŁKOWSKI 
Warszawa

Kropki nad ,,i“
RÓŻNICA [ Panowie z „ Głosu Ameryki"

Słynny amerykański „aktor" \ także szczekają w radio za ple- 
filmówy pies Lassie pobiera ro- I rtiądze, ale inteligentny Lassie 
czncf pensję 1125 dolarów za \ bardzo się obraża, gdy zwraca
ło, że dwa razy dziennie szcza- j jQ się do niego per „ kolego", 
ka w radio. j k.

W krajach kapitalistycznych 
zaobserwować można w ostat
nich latach nieustanny wzrost 
ciężarów podatkowych, spada
jących na barki ludzi pracy.

Ńa jakie cele idą te fundu
sze? Czyżby wzrastały wydatki 
na utrzymanie instytucji oświa
towych i kulturalnych? Wystar
czy przejrzeć dane budżetowe 
różnych krajów, by. przekonać 
się, że wydatki te nie tylko nie 
rosną, ale wprost przeciwnie 
— stale maleją. Natomiast rzu
ca się w oczy pozycja, której 
udział w budżetach skakał w 
górę z roku na rok. Są to wy
datki na zbrojenia.

Fundusze pochodzące z po
datków wędrują z kas państwo
wych do monopoli zbrojenio
wych, których akcjonariusze — 
realizują coraz wyższe zyski.

K ilka przykładów z USA
Przypatrzmy się bliżej, jak 

wygląda ta dodatkowa grabież 
dokonywana przez monopoli
stów w Stanach Zjednoczo 
nych.

W okresie lat 37/38 -  52 53, 
uwzględniając spadek wartości 
waluty, podatki wzrosły w 
Stanach Zjednoczonych 12 ra
zy, w Anglii 2 razy, we Francji 
2,6 raza, we Włoszech 1,5 
raza. Ścisłą zależność te
go gwałtownego wzrostu opo
datkowania od zbrojeń w i
dać najlepiej na przykładzie 
USA. Obecnie 85 centów z 
każdego dolara pochodzącego 
z podatków pochłania amery
kańska machina wojenna.

Najbardziej charakterystycz
ny jednak dla kapitalistyczne
go systemu podatkowego jest 
nie tyle sam wzrost podatków, 
ile podział podatków między 
pracujących i 0  kapitalistów. 
Tego rodzaju spojrzenie na za
gadnienie podatków w kra
jach kapitalistycznych odsłania 
w całej pełni klasowy charakter 
systemu podatkowego, który 
skierowany jest przeciwko ma
som pracującym. Wyjaśnił to 
bez ogródek reakcyjny dzien
nikarz amerykański Drew Pe- 
arsón, który na len temat pi
sał: „Ustawy podatkowe za
wierają wiele różnych, od
stępstw od ogólnych zasad, na 
rzecz klasy bogatych. Sprawą 
tą zajmuje się głównie komi
sja senatu do sp'raw finanso
wych, składająca się w lwiej 
części z senatorów-milionerów, 
jak Beard (V irg inia), Kerr 
(Oklohama), Taft. (Ohio), Mar
tin (Pensylwania). Oni to prze
de wszystkim ponoszą odpo
wiedzialność za wszelkie krucz
ki podatkowe, z których korzy
stają bogaci“ .

Ale nie tylko o „odstępstwa 
od ogólnych zasad“ i kruczki 
tu chodzi. Były minister finan
sów USA Śnyder, powiedział 
wprost, iż na podstawie usta 
wy podatkowej z 1 listopada 
1951 r.. z łącznej sumy (locho-, 
dów 68 miliardów dolarów 
podlegającej, opodatkowaniu, 
ponad 50 miliardów (73.7 pro-

cent), przypada na podatni
ków zarabiających poniżej 2 
tys, dolarów rocznie, czyli na 
osoby dysponujące zaledwie 
połową sumy, stanowiącej o fi
cjalne minimum konieczne do 
utrzymania.

Według obliczeń amerykań
skiego zw. zaw. elektryków — 
podczas gdy w r. 1938 39 po
datki osób zarabiających poni 
żej 5 tys. doi. rocznie stano
w iły 10 procent wszystkich 
sum • podatkowych, to już. w 
1947/48 wskaźnik ten przekro
czył 50 procent.

W  zachodniej Europie
Podobnie przedstawia się 

sprawa w zachodniej Europie. 
Jaskrawym przykładem anty- 
robotniczej polityki podatkowej 
jest poniższa tabelka (opraco
wana przez Niemiecki Instytut 
Gospodarczy w E^rlinie) przed
stawiająca zmiany procentowe
go wkładu mas pracujących i 
przemysłowców we wpływy po
datkowe administracji za- 
chodnio-niemieckiej na prze 
strzeui lat 1946— 1951.

Ś w ia t P rz e m y 
p ra c y s ło w cy

1946/47 . 51.3 48,7
1947/48 53,3 46,7
1948 ’49 58.3 41.7
1949/50 68.1 31.9
1951 styczeń , lu t y 82,6 17,4

Nie można wyraźniej poka
zać, jak podatki są przerzuca-

ne w coraz większym stopniu 
na barki mas pracujących. Pod
kreślić przy tym należy, że 
burżuazja nigdy tu nie jest na
sycona. Świadczy o tym zapo 
wiedź reformy podatkowej w 
Niemczech zachodnich: wielkie 
przedsiębiorstwa mają mieć 
obniżony podatek dochodowy 
o 40 proc.

Podobny kierunek istnieje w 
Anglii, gdzie (nie uwzględnia
jąc dewaluacji) w latach 
1938'39 — 1950 '51 przy ogól
nym 4-krotnym wzroście po
datków — podatki od plac pod
niosły się aż 15 razy. W re
zultacie reformy podatkowej, 
której wprowadzanie w życie 
będzie zakończone 1 stycznia 
1954 r., podatki od rocznych 
dochodów powyżej 500 funtów 
szterlingów zostaną zmniejszo
ne. Obniżką natomiast nie zo
staną objęte niższe zarobki, a 
więc zarobki podstawowej ma
sy ludności pracującej.

-Gdy do tej reformy doda się 
planowane zniesienie podat
ków od nadzwyczajnych zy
sków — antyrobotniczy cha
rakter systemu podatkowego 
Anglii Ujawnia się jeszcze do 
bitniej

We Francji, przy ogólnym 
wzroście podatków, w latach 
1949— 1951 suma podatków od 
zysków wielkich towarzystw 
akcyjnych spadła o 10 procent 
mimo że zyski tvch towa-

Piękrw Dolnegn Śląska

Fragment Starego Rynku w Bolkowie.
F o to : C A F  - K o n d ra c k i

rzystw podniosły się e 30 pro
cent.

Zamaskowane metody
Mówiąc o systemie podatko

wym w krajach kapitalistycz
nych, nie można zapomnieć o 
sprawie podatków pośrednich 
czyli podatkóWf które opłaca 
spożywca przy kupnie artyku
łów codziennego użytku. .Już 
Lenin omawiając w 1913 roku 
to zagadnienie stwierdził na 
przykładzie USA, iż pracujący 
płacą proporcjonalnie 20 razy 
więcej podatków pośrednich, 
niż kapitaliści.

Dzieje się tak dlatego, że 
c a ł a  płaca pracującego 
idzie na kupno niezbędnych 
środków do życia, które w kra
jach kapitalistycznych podlega
ją bardzo wysokiemu opodat
kowaniu.

Kapitalista wydatkuje na 
środki do życia jedynie zniko 
mą c z ę ś ć  swoich dochodów. 
I ta tylko część podlega takie
mu opodatkowaniu.

Jest niezmiernie charaktery
styczne, że w Anglii w latach 
1944— 1953 wszystkie podatki 
(uwzględniając spadek war
tości pieniądza) wzrosły o 
44 procent, a podatki po
średnie aż 1,7 raza. Źródła 
tej tendencji wytłumaczył jas
no sekretarz generalny K:P An
glii, Harry Pollitt, który stwier
dził, iż 3'4 podatków pośred
nich płacą pracujący.'Tak więc 
przez zwiększanie podatków 
pośrednich, które godzą przede 
wszystkim w masy pracujące, 
państwa burżuazyjne usiłują 
w sposób bardziej zamaskowa
ny, dodatkowo przerzucić cię
żary podatkowe na barki lud
ności pracującej. I dlatego rów
nież we Francji podatki po
średnie stanowią 2/3 wszyst
kich dochodów skarbowych, 
obejmując aż 20 procent ceny 
podstawowych artykułów spo
żywczych i codziennego użytku. 
Dlatego też w Belgii podatki 
pośrednie stanowią 59 procent 
wszystkich wpływów podatko
wych.

*
Podatki są obok bezrobocia, 

inflacji i drożyzny, nierozłącz
nym zjawiskiem, towarzyszą
cym polityce zbrojeń w kra
jach kapitalistycznych. Olbrzy
mie sumy, wyciskane w formie 
podatków z mas pracujących 
i również z warstw średnich, 
wydatkowane są nie w intere 
sie ludności, lecz płyną do na 
pęczniałych kas monopoli zbro
jeniowych. Niezadowolenie z 
tej ssącej pompy podatkowej 
ogarnia coraz szersze warstwy 
społeczeństwa zachodniej Euro
py, coraz szersza jest walka 
przeciwko skutkom m ilitary
zacji, nieodłączna od potężnie
jącego ruchu przeciw polityce 
przygotowań wojennych, o od
prężenie W stosunkach między
narodowych, o pokojowe roz
wiązanie spraw spornych.

Z. SŁOMKOWSKI

W S T O L I C Y

Nowe domy akademickie 
1 dla siudenlów

W dniu 1 października prze
widziane jest oddanie do użyt
ku dwóch domów akademi
ckich przy ul. Elekcyjnej, w 
których znajdzie miejsce około 
600 studentów. Budowa no
wych domów akademickich po 
stępuje zgodnie z harmonogra
mem. W obydwóch domach za
kładane są stropy, w jednym 
z nich pracują już instalato
rzy.

W przyszłym roku zostanie 
wybudowanych 6 domów aka 
demickich, Dwa przy ul. Ki 
ckiego, jeden przy ul. Deoty
my, oraz trzy na Woli. Szcze
gółowa lokalizacja domów na

Woli zostanie ustalona w naj
bliższych dniach.

W roku^ przyszłym rozpocz
nie się budowa dalszych do
mów akademickich. Na Mura
nowie rozpoczną się roboty 
przy wznoszeniu zamkniętego 
osiedla studenckiego na około 
2.500 osób. Dwa duże domy 
z których każdy pomieści 1200 
studentów będą budowane przy 
ul. Kopińskiej i na placu na 
Rozdrożu. Dom akademicki, 
który powitanie przy ul. W i
śniowej pomieści 800 osób, zaś 
przy ul. Sandomierskiej 530.

(kg)

Załoga WZPG walczy o jakość 
produkcji

W Warszawskich Zakładach 
Przemysłu Gumowego, w czer
wcu i lipcu br. nastąpiła popra
wa w jakości produkcji robo
czych butów gumowych. Uzy
skano 80 procent butów pier
wszego gatunku.

Przoduje tu taśma Genowe
fy Tuniakiewicz, która produ
kuje około 90 procent butów 
pierwszego gatunku i daje pro

dukcję bezbrakową. Bez bra
ków produkuje buty również 
cały dział konfekcyjny.

Natomiast dużo, bo około !0 
procent braków rejestruje się 
jeszcze w dziale pras. Braki 
te powstają częściowo z winy 
działu mechanicznego, który 
niedbale przygotowuje metalo
we formy. (w)

1 centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
W ra m ach  c y k lu  o d c z y tó w  z za

gad n ień  e kon o m ic z n y c h  odbędzie  
się w  c z w a rte k  dn ia  3fl.V II.53 r. 
o godz. 17.30 (w  sa li F K P G  - -  P lac  
T rze ch  K rz y Z y ) o d c z y t to w . Z y g 

m u n ta  K ra tk o  — se k re ta rza  C R Z Z  
na te m a t: „W s p ó łz a w o d n ic tw o  so
c ja lis ty c z n e  na obe cn ym  e ta p ie “ .

W stęp wa o d c z y t w y łą c z n ie  za a- 
h o n a m e n ta m i.

H is to r ia  je d n e j h a l i
H is to r ia  b u d o w y  h a li ta rg o w e j 

na O chocie Jest. boga ta  i — po
w ie d z m y  sobie — dosyć o ry g i
n a ln a . O b f itu je  ona w lic zn e  ze
b ra n ia , n a ra d y  itp .

Na d łu g o  przed  15 czerwca 
(p ie rw s z y  te rm in  odd a n ia  h a li 
ta rg o w e j na O chocie) uzgadn iano , 
k o o rd y n o w a n o  ro b o ty , re w id o w a 
no p la n y . Fo k a żd e j k o o rd y n a c ji 
p ra c o w n ic y  z jed n o czen ia  b u d u ją *  
cego halę  — Z B M -5  o rz e k a li zgo
d n ie : — H a lę  w y k o ń c z y m y  w te r 
m in ie : w  d n iu  15 czerw ca .

Po 15 cze rw ca  o d b y ła  się zno 
w u , n ie w ia d o m o  k tó ra  z k o le i 
narada . Z n o w u  u zga d n ia n ie , ko- 
o rd y n o w a n ie , w ie lo g o d z in n e  ro z 
m o w y . W y n ik  n a ra d y  — n o w y  
te rm in  u k o ń cze n ia  p ra c : 22 lip ca .

B u d o w n ic z o w ie  w z ię li się do

ro b o ty . N a ra d y , k o o rd y n a c je , p la 
n o w a n ia  * b y ły  coraz częstsze. 
K lie n c i c ze ka li na o tw a rc ie  h a li, 
h a n d lo w c y  na n o w y  o b ie k t, a 
z jed n o czen ie  czeka ło  na p rz e k a 
zanie  o b ie k tu .

22 l ip c a  z b liż a ł się szybko . H a la  
b y ła  na u k o ń c z e n iu . B u d o w la n i 
in n y c h  z jednoczeń  l In n y c h  k ie 
ro w n ic tw  o d d a w a li lu d n o śc i p rzed  
te rm in e m  now e  o b ie k ty ,  to b o tn i-  
cy  fa b ry k  p o d s u m o w y w a li d o 
d a tk o w ą  p ro d u k c ję .

T y lk o  na b u d o w ie  b a l! czas się 
z a trz y m a ł. N ie spostrzeżono w ie l
k ie g o  św ię ta . Bo w ła śn ie  23 l ip 
ca o d b y ło  się... n ie  o tw a rc ie  lecz 
ze bra n ie , na k tó ry m  ‘ us ta lono  n o 
w y  te rm in  o dd a n ia  h a li ta rg o w e j 
— 1 w rześn ia .

Czy aby  o s ta tn i?  (k w )

Zapisy do knrespondemyjnych liceów
ogólnokształcących

K o re s p o n d e n c y jn e  lice a  o g ó ln o 
ksz ta łcące  p rz y jm u ją  zap isy  do k las  
od VIT do X I  na r. szko l. 1953/54 od 
1 s ie rp n ia  do 10 w rześn ia  b r.

S z k o ły  te  u m o ż liw ia ją  zd ob yc ie  
w y k s z ta łc e n ia  ś re dn ie go  lu d z io m , 
k tó rz y  ze w zg lę d u  na p racę  zaw odo
w ą  czy z in n y c h  p rz y c z y n  n ie  
mogą uczęszczać do inn e g o  ty p u  
lice u m .

W c iągu  trze ch  la t ' Is tn ie n ia  l i 
ceów  k o re s p o n d e n c y jn y c h  u k o ń c z y 
ło  je  ju ż  k i lk a  ty s ię c y  osób, u z y 
s k u ją c  św ia d e c tw a  d o jrz a ło ś c i. W ie 
lu  a bso lw en tó w  s tu d iu je  na w y ż 
szych u cze ln iach .

K o re s p o n d e n c y jn e  lice a  o g ó ln o 
ksz ta łcące  is tn ie ją  w e  w s z y s tk ic h

O  1)0(0 w 
polski

Na murach miast, na pło
tach wiejskich, w fabrykach 
i biurach, na ścianach dwor
ców kolejowych i w świe
tlicach, widzimy coraz to no
we plakaty.

Tą właśnie dostępność, róż
norodność i wielka siła od
działywania, stawiają plakat w 
rzędzie najważniejszych form 
masowej propagandy i czynią go 
skutecznym orężem partii w mo
bilizacji mas wokół najbardziej 
aktualnych zadań naszego bu
downictwa, naszej walki o po
kój. .

Rogaty dorobek plakatu pol
skiego pokazała nam 1 Ogól
nopolska Wystawa Plakatu. 
Począwszy od pierwszych 
plakatów wojskowych, które 
lowarzyszvłv żołnierzom pol
skim w okresie chlubnych walk 
o wyzwolenie naszej Ojczyzny, 
wykonanych prymitywną tech
niką w drukarniach potowych, 
lecz pełnych bojowego zapału i 
szczerości, aż do plakatów dci 
siej szych, obejmujących ^woja 
tematyką wszystkie dziedziny 
naszego życia.

Wiele materiału do krytycz
nej analizy osiągnięć naszego 
plakatu dały przeprowadzone 
w okresie poprzedzającym wy
stawę i w czasie jej trwania 
dyskusje z robotnikami war
szawskich zakładów pracy, 
chłopami ze spółdzielni pro
dukcyjnej i pracownikami POM 
w Niegłosach. z pracownikami 
drukarń z całego kraju, oraz 
ogólnopolska dyskusja nad 
plakatem, przeprowadzona w7 
ostatnich dniach czerwca w 
gmachu „Zachęty“  w Warsza
wie.

Materiały tych narad i dy
skusji, a w szczególności tra f
ne i wnikliwe wypowiedzi lu-

y, pe łnow artośc iow y 
p laka t p o lityczn y

Hnjcipfh Fangar

dzi pracy dobitnie zobrazowały
I faktyczny stan plakatu i 
stwierdzając niewątpliwe jego 
osiągnięcia wskazały nam rów
nież na poważne jeszcze braki 
i błędy. Wielką pomocą.w ana
lizie stanu naszego plakatu 
stał się bogaty dorobek teore-

j tyczny radzieckich dyskusji o 
roli, specyfice i zadaniach sztu
ki plakatowej.

Okazało się, że wartość pla
katu nie przebiega po sztywnej 

j lin ii podziału, że jeśli namalo
wany jest na plakacie czło
wiek, to plakat jest dobry. 
Człowieka nie ma — to zły. 
Plakat w kolorach „natural
nych“ — dobry, „nienaturnl-. 
nych“  — zły. Plakat pokazują.- 
cv fotograficzny obrazek jest 
dobry, bo komunikatywny, z 
drugiej zaś strony, plakat ope- 

| rujący przenośnią i symbolami 
j —■ ztv, bo niezrozumiały.

Ocena tego, jakich elemen- 
| tów artysta * u żył i jak te ele
menty ze sobą powiązał, zależy 
od tego, co chciał i powinien w 
plakacie wyrazić, co potrafił 
widzowi jasno i przystępnie, 
zrozumiale i przekonująco swy
mi specyficznymi środkami 

i artystycznymi powiedzieć.
I I Głęboko humanistyczny cha
rakter naszej .pracy i walki pro

1 wadzonej przez człowieka w 
imię dobra i szczęścia człowie
ka powoduje, że w iele tematów 
może być najlepiej rozwiąza
nych przez pokazanie postaci 
ludzkiej w jej bogactwie wy
razu psychicznego. Są jednak' 
sprawy i problemy, które mo
żemy wyrazić najlepiej przez 
ilżycie symbolicznego układu 
przedmiotów. Na to recepty 
ogólnej być nie może, jeżeli nie

chcemy popaść w schematycz- 
ność i bezduszność. Wybór 
środków wyrazu i ich trafność, 
zależy od ('wyczucia twórcy, od 
jego talentu i mistrzostwa.

Henryk Tomaszewski, autor 
plakatu: „Dla nich budujemy 
nowe, szczęśliwe życie“  .nama
lował czarną farbą dwoje dzie
ci na niebieskim tle. Ta oszczę
dność koloru pozwoliła mu w 
sposób lapidarny pokazać cały 
urok uczących się dzieci. Uwa
ga nasza koncentruje się na 
wyrazie twarzyczek i niezgrab
nym jeszcze, lecz pełnym dzie- 
cięcegp wdzięku ruchu rąk. 
Niebieskie tło z gołębiem ko
jarzy się ze sprawą pokoju — 
niezbędnego warunku zapew
nienia dzieciom nowego i szczę
śliwego życia. Treść tego pla
katu mogła być wyrażona je
dynie poprzez pokazanie czło
wieka.

Mamy również przykłady do
brych plakatów, których treść 
jest wyrażona za pomocą przed
miotów o znaczeniu symbolicz
nym.

Plakat „Warszawa”  T. Trep 
kowskirgo ukazuje nam za po
mocą wielkiego ‘skrótu, kilko
ma zaledwie elementami, dźwi
ganie się wzwyż naszej stolicy, 
uogólnia naszą gigantyczną i 
pokojową pracę przy odbudo
wie Warszawy.

W. Zakrzewski w plakacie: 
„Wkraczamy w plan 6-letni“  
pokazał dumną i zdecydowaną 
postawę złączonych sojuszem 
robotników i chłopów. Osiągnął 
to zarówno przez trafną cha
rakterystykę psychologiczną 
postaci, jak również duże kon
trasty światła i bojową czer
wień tła. Duże, proste i ry t
micznie działające litery pod
kreślają nastrój i znaczenie 
słowa: „Wkraczamy“ .

Wielka, lecz często niedoce
niana jest rola tekstu w plaka
cie. Tekst nie jest opisem 
przedstawionego na plakacie 
obrazu. Tak jak obraz nie jest 
ilustracją tekstu. Tekst z obra
zem powinny tworzyć na, pla
kacie nierozerwalną całość, po
winny się wzajemnie uzupeł
niać.

Plakat powinien działać 
szybko i emocjonalnie. Gadat
liwy i rozwlekły w niepotrzeb
nych szczegółach i drobiazgach 
obraz, tak'san$), jak długi, opi 
sowy tekst, osłabiają silę wy
razu "plakatu, czynią go nud
nym i obojętnym.

Tekst odgrywa poza swoim 
znaczeniem pojęciowym dużą 
rolę plastyczną w plakacie. Ro
dzaj liter, ich kolor i sposób 
rozmieszczenia wpływają bar
dzo na nastrój plakatu. Mogą 

.spotęgować jego wyraz emocjo
nalny. lub go osłabić.

Wobec dużej ilości rozlepia
nych plakatów i różnorodności 
tematów, ważnym zagadnie
niem jest zróżnicowanie kom
pozycji i formatu, a także no
we podejście i spojrzenie na 
zagadnienia związane z naszy
mi świętami narodowymi. Dy
skusja potwierdziła koniecz
ność śmiałych, nowatorskich 
prób, tak co do wielkości pla
katów, jak i ich rozwiązania 
plastycznego.

W bardzo dobrym plakacie 
J. Mroszczaka: „Ślubuję Oj-' 
czyźnie“  monumentalną skalę 
kompozycji potęguje duży roz
miar plakatu. Różnorodnym i 
zwiększonym często formatem 
operuje w swych plakatach 
W. Zakrzewski. Udanym i no
wym rozwiązaniem świąteczne
go- plakatu jest plakat Mrosz
czaka na Święto 22-go Lipca 
1953 r. Te dwie wielkie róże — 
biała i czerwona, na tle dale
kiego horyzontu budującego się 
kraju, wniosły wiele piękna i 
radości w dniu naszego Święta 
Odrodzenia Polski.

Poza dużymi osiągnięciami 
polskiej sztuki plakatowej, dy
skusja wskazała na poważne 
braki i błędy, które hamują 
i zniekształcają rozwój nasze
go plakatu. Chociaż są one 
przeważnie dwojakiego rodza
ju, mają jednak wspólne żró 
dlo: niedostateczną świado
mość ideologiczną plastyków, 
oraz brak głębokiego, pełnego 
pasji podejścia do zagadnień 
naszego życia. Świadomość ta 
umożliwiłaby bardziej krytyczną 
i wnikliwą kontrolę własnej pra
cy, a co za tym idzie, przeła
manie rutyny, lenistwa 'i  bier
ności, pozwoliłaby wzbogacać 
stale swoją wrażliwość artysty
czną oraz rozszerzać i udosko
nalać rzemiosło.

Dyskusja i występujący \V 
niej plastycy samokrytycznie 
wskazywali na częste zjawisko 
pokrywania swej słabości ideo
wej dekoracyjną zabawą, co 
powoduje, że plakat taki za
miast chwytać za serce, mile 
tylko łaskocze oko. Innym spo
tykanym błędem jest fałszywa 
lub nietypowa symbolika, która 
czyni plakat zimnym i niezro
zumiałym.

Wskazywano także na wiele 
plakatów obciążonych innymi, 
choć niernniejszymi błędami. 
Są to plakaty, których auto
rzy nie zadają sobie trudu wy
boru i uogólnienia, tworząc nie
wiele mające ze sztuką wspól
nego imitacje przypadkowych 
fotografii. Plakaty te przypo
minają pocztówki imieninowe 
lub pudelka do czekoladek, 
ukazują z najdrobniejszymi i 
nieważnymi szczegółami posta
cie wyjałowione z prawdziwe
go, ludzkiego wyrazu psychi
cznego i pogrążone w jakimś 
niczym nieumotywowanym bło
gostanie.

Błędy te nie mające nic 
wspólnego z prawdziwą troską
0 czytelność i komunikatyw
ność, spotykamy m. in. w pla
katach przeznaczonych dla wsi
1 wojska.

W toku dyskusji wskazywa
no, że nie pozbawione błędów 
są również nasze p la kąty saty
ryczne. Autorzy tych plakatów 
powinni rozszerzać rodzaj i 
zwiększać zasięg broni, którą 
walczą z wrogami i szkodni
kami naszego kraju, powinni 
gdzie trzeba pokazywać wrogów 
śmiesznymi, powinni budzić 
do nich odrazę i nienawiść, 
unikać martwej rutyny i 
schematu, który stępia na
szą broń i czyni ją nieszkodliwą. 
Pociąga to naturalnie koniecz
ność i rozszerzania i doskona
lenia środków wyrazu, pociąga 
to jednak przede wszystkim ko
nieczność wnikliwej obserwacji 
życia pogłębiania swej posta
wy ideowej.

Dużym sukcesem ostatniej 
dyskusji jest uświadomienie 
sobie przez ogół plastyków ko
nieczności szerokiej wzajemnej 
współpracy wszystkich twór-, 
ców plakatu. Nie przez podział 
na zamknięte, wzajemnie się 
zwalczające grupy, przypisu
jące sobie monopol na jedynie 
słuszną drogę i metodę twór
czą, nie przez tworzenie takieh 
czy innych, opartych na prze
sądach recept i formułek ko
terii, opanujemy metodę reali
zmu socjalistycznego i stwo
rzymy doskonale, pełne wyra
zu plakaty.

Na to, aby osiągnąć lepsze 
wyniki musimy stworzyć wła
ściwą atmosferę twórczej 
współpracy i wymiany między 
sobą bogatego i różnorodnego 
doświadczenia artystycznego, 
oraz otwarcie- i rzeczowo kry
tykować i dyskutować,. Uczyć 
się na świetnych osiągnięciach 
radzieckiej sztuki plakatowej, 
twórczo analizować to co naj
lepsze w tradycji naszego i 
światowego plakatu.

Mamy przed sobą wspólny 
cel — walczyć swoją sztuką 
jak najskuteczniej wraz z par
tią i całym narodem o zbudo
wanie w Polsce socjalizmu i 
zapewnienie trwałego pokoju

między narodami. Cel ten osią 
gnąc możemy pokonując *  upo
rem _ przede wszystkim własne 
braki i błędy, podnosząc nieu
stannie swą świadomość ideo
logiczną, obserwując i wiążąc 
się z życiem i pracą narodu, 
oraz podnosząc poziom swego 
rzemiosła artystycznego.

W pracy naszej potrzebuje
my jednak pomocy.

Krytycy sztuki powinni bar
dziej interesować się naszą 
pracą, pomagać w ocenie na
szych błędów i osiągnięć. Zwra
camy się również do literatów 
z apelem o współpracę w two
rzeniu plakatów. Prasa, a w 
Szczególności nasze pisma kul
turalne, powinny poświęcić wię
cej uwagi krytycznej analizie 
naszych plakatów.

Ministerstwo Kultury i Sztu
ki oraz Związek Polskich Ar-, 
tystów Plastyków winny zwięk
szyć swoje zainteresowanie 
twórczością plakatową, organi
zować wycieczki w teren i dy
skusje plastyków z robotnika
mi i chłopami.

Oczekujemy pomocy od ak
tywu terenowego, który przez 
właściwe wykorzystanie, a 
przede wszystkim przez kryty
kę naszych plakatów, może 
wnieść wiele cennego materia
łu w naszą pracę* twórczą. Na
leży usprawnić-proces żarna 
wiania i oceny projektów, wypo
sażyć drukarnie w środki ma
teriałowe i techniczne, gwa
rantujące poprawny druk pla
katu, oraz kontrolować lepiej 
system rozprowadzania i roz
lepiania plakatów.

Jesteśmy przekonani, że wiel
kie doświadczenie, które wynie
śliśmy z wystawy i z przepro
wadzonych dyskusji pozwoli 
uczynić nam poważny krok 
naprzód i że plakaty nasze co
raz lepiej pomagać, będą lu
dziom pracy całego kraju w 
wielkim pokojowym budowni
ctwie.

m ias tach  w o je w ó d z k ic h  i  n ie k tó 
ry c h  p o w ia to w y c h .

R ok s z k o ln y  .1853/54 rozpoczn ie  sie 
13 w rze śn ia  b r.

B liż s z y c h  in fo rm a c j i  u d z ie la ją  d y 
re k c je  lic e ó w  k o re s p o n d e n c y jn y c h , 
w y d z ia ły  o ś w ia ty  rad  n a ro d o w ych , 
z w ią z k i zaw odow e, Z w ią z e k  M ło 
dz ieży  P o ls k ie j i .  in n e  o rg a n iza c je  
m asowe. (P A P )

R A D I O

S K O D A  29 L IP C A

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  dn ia  6.0(5, 15.25. W ia d o 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55. 12.04. 16 00. 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5,20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  pora n n a , 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  poranna. 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 P leśn i 
i tańce , 8.30 A u d y c ja  d la  dz iec i 
m łodszych , 8.50 M u z y k a  pora n n a ,
9.45 P rze rw a , 10.55 B o ry s  L o m a n i — 
M in ia tu ry  na k w a r te t  s m y c z k o w y , 
11.15 M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ja  k o b ie ty , 12.15 R adziecka 
m u z y k a  lu d o w a . 12.45 A u d y c ja  d la  
w s i, 13.00 W ieś ta ń czy  1 śp iew a, 13.15 
K w a d ra n s  w a lc ó w , 13 30 K o n c e rt so- 
lis tó w , 13.55 P rze rw a . 15.30 A u d y c ja  
d la  d z ie c i. 16 10 M e la c h r in o : M e lo 
d ie  ba le tow e. 16.20 M u z y k a  p o p u la r , 
no. 16.50 G łos m a ją  k o b ie ty . 17 00 
. Na s toczn i e lb lą s k ie j p rzed  380 la 
t y "  pogadanka , 17.15 ..P ieśń m ło 
dości'* K . -S erockiego, 17 ?o K o n 
c e r t ro z ry w k o w y , 18 00 Na sze rok im  
św iec ie . 18.15 P o p u la rn y  k o n c e rt so
lis tó w , 18,45 K o n c . O rk . P.R, pod 
d y r. S t. R achon ia , 19.30 S p raw ozda 
n ie  d ź w ię ko w e  z I I I  Ś w ia to w e go  
K ongresu  M ło d z ie ży  w  B uka reszc ie .
19.45 A u d y c ja  d la  w s i. 20.28 W iado 
m ości sp o rto w e , 20.34 S ło w a c k ie  p ie 
śni lu d o w e , 20.45 ..Z  n o ta tn ik a  k o re 
spondenta  w o je n n e g o "  fra g m  ks ią ż 
k i J a n in y  B ro n ie w s k ie j,  21,00 K o n 
c e r t C h o p in o w s k i w  w y k . W ł. S zp il-  
m ans. 21.30 R epo rtaż  lite ra c k i.  21 45 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 22.15 ..Ta tuś i 
m a m u s ia " — opow . S te fana H eyna,
22.30 A u d y c ja  z c y k lu :  . .N a jp ię k 
n ie jsze  u tw o ry  k a m e ra ln e " .

P ro g ra m  TT — na fa l i  407 m.

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W ia d o 
m ości 5.05, 6.30. 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a . 6 10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6 15 M u z y k a  po
ranna , 6.50 M u zyka  pora n n a , 8 00 
P ieśn i i tańce, 8.30 K o n c e r t s o li
s tó w , 3 55 P rze rw a , 14.05 In fo rm a 
c je . H .to  B u łg a rs k ie  p ieśn i lu d o w e , 
15.10 ..Pap ież 1 b u n to w n ik "  — fra g m . 
p ow ieśc i Jana W ik to ra , 15.30 A u d y 
c ja  d la  d z iec i, 16.00 U tw o ry  s k rz y p 
cowe kc m p . p o ls k ic h , 16.20 K onc. 
ro z ry w k o w y , 17.15 K o n c e r t  so lis tó w .
17.30 Na w a rs z a w s k ie j fa li.. 17.55 Ze 
sp o rtu , 18.00 'M a n ie w ic z : K a n ta ta  o 
p o k ó j. 18.30 Pogadanka  sp o rto w a , 
!3A0 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  ko m p . 
fra n c u s k ic h . 19 00 K s ią ż k i, k tó re  
na was czeka ją , 19.?0 M u z y k a  i a k 
tu a ln o śc i. 20.00 . .K a r tk i z p a m ię t
n ik a  ż o łn ie rz a “  — ode. w spo m n ie ń  
Jakuba  O poczyńsk iego , 20.20 K o n 
c e rt K ra k o w s k ie j O rk ie s try  i C hó ru  
P R. 21.82 M u z y k a  taneczna -, 22 oo

O u lic y  N ow o m ie jsk ie J  a lb o  G o
łę b ie j"  fra g m . ks ią żk i W G o m u lic -  
k iego . 29.20 P ieśn i i d u e ty  Fe’ iksa 
M ende lssohna. 22.35 R adziecka m u 
zyka ro z ry w k o w a , 22.50 M u zyka  
sym fo n iczn a .

R e d a k to r N acze lny  8-17-06. Zastępca R edakto ra  N acze lnego 8-33-28 
s to łeczn y  8-71-82 T e le fo n y  nocne: R e d a k to r nocny 8-34-02 8-34-04 W arun- 
" "  P re nu m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w szys tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ły  

le j ska 12, te ł. 8-00-81. Z a k ł. G ra f. D om  S łow a P o lsk iego  4B-18248
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